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Nowy atak na granice Polski 
„Musimy zdobyć Śląsk i Pomorze!"--piszą niemieckie dzienniki 

prawicowe, omawiające akcję propagandową na rzecz rewizji granic 
Niesłychana a u d y c j o rafijoslcicji nieniieckicl i 

Berlin, 29 grudnia 
Radjostacja t. zw. pogranicza wscho 

dniego urządziła wczoraj wieczorem 
specjalne słuchowisko propagandowe na 
rzecz rewizji granic wschodnich. Słu­
chowisko transmitowane było przez 
wszystkie stacje niemieckie. 

Na program złożyły się cytaty ger-
manofilskiej prasy amerykańskiej i an­
gielskiej oraz enuncjacje polityków za­
granicznych w rodzaju lorda Rothcrme-
ra i Gustawa Herve, 
WYPOWIADAJĄCYCH SIĘ ZA RE­

WIZJĄ GRANIC WSCHODNICH. 
Zdaniem prelegentów, jeżeli Prusy 

Wschodnie mają pozostać przy Niem­
cach, to 
MUSZĄ OTRZYMAĆ RÓWNIEŻ KO­

RYTARZ. 
Przemówienie mjr. Grossego i djalogi 
dostosowane były do tonu propagando­
wego rewizjonistów niemieckich. 

Równocześnie berlińska prasa pra­
wicowa ogłasza propagandowe artykuły. 

M. in. organ wszechniemiecki pisze: 
„Dla nas niemców, istnieje tylko jedno 
rozwiązanie, mianowicie 

Napad na pocztę 
pod Berlinem. 

Berlin, 29 grudnia. 
Na agencję pocztową w Mahlśdorf 

pod Berlinem zamaskowani bandyci 
dokonali ubiegłej nocy napadu rabun­
kowego. 

Steroryzowawszy przy pomocy 
rewolwerów urzędników, zamieszka­
łych przy lokalu pocztowym zabrali 
znaczną ilość przesyłek wartościowych 
i listów pieniężnych, m. i. również z 
Ameryki. 

Kierownik agencji przebywający 
na wyźszem piętrze spłoszył bandytów 
salwą rewolwerową. Na miejsce wy­
padku, przybyło pogotowie policyjne, 
ale bandyci zdołali tymczasem ujść. Do 
tej_ pory nie ustalono wysokości skra­
dzionych pieniędzy. 

Echa aresztowania 
we Wiedniu 

żony Jubilera lwowskiego 
Wiedeń, 29 grudnia. 

Aresztowana za przemycanie walut 
żona jubilera lwowsk :ego, Z'-ppero\va, 
będzie wypuszczona na wolną stopę, 
gdyż śledztwo n'e wykryło, by Z'ppe-
rowa trudniła s'ę przemytem zawodo­
wo. 

Pieniądze, zabrane przy rewizji, bę­
dą w każdym razie skonfiskowane. 

Zderzenie parowców. 
Napier (Nowa Zelandja), 29 grudnia. 
Przy wejściu do portu zderzyły się 

wczoraj wieczorem dwa parowce, skut 
kiem czego 10 osób utonęło, a 12 prze­
wieziono do szpitala. 

Warszawa, 29 grudnia. 
Ze źródeł miarodajnych dowiaduje 

się Agencja „Iskra", że wszelkie pogło­
ski o mającem jakoby nastąpić ustąpie­
niu podsekretarza stanu w minister­
stwie skarbu p. Adama Koca są nie­
prawdziwe i pozbawione wszelkich pod­
staw. 

WOLNE MIASTO GDAŃSK WRAZ Z 
CAŁYM KORYTARZEM, OD TCZE­
WA AŻ DO ŚLĄSKA, MUSI POWRÓ­

CIĆ DO NIEMIEC. 
Korytarz wiślany musi przypaść z 

powrotem macierzy niemieckiej. Co 

na-utraciliśmy, nie powinno pozostać 
zawsze utracone. 

PARYŻ. 29 grudnia. 
W związku z depeszą agencji Ha-

vasa donoszącą o audycji radjow ej w 
Berljnie, dotyczącej rewizji granic pol-

sko-nicinieckicłi, dzienniki francuskie 
komentują fakt ten jako objaw wzmo 
żen»a się kampanji rewizjonistycznej ze 
strony Niemiec, Zapowiadanej od dłuż­
szego czasu przez nacjonalistyczną pra­
sę niemiecką. 

Czy Siany Zjednoczone uznają rząd sowiecki? 
Zmiana polityki wobec Rosji.—Jak prasa amerykańska ocenia 

nominację min. Patka na ambasadora w Waszyngtonie. 
NOWY YORK, 29 grudnia. 

,,New York Evening Post" omawia­
jąc prawdopodobną zmianę polityki 
Stanów Zjednoczonych wobec Sowie­
tów, pisze ni. i.: 

Niemal bezpośrednio P O ukazaniu 
się pogłosek o zmianie stanowiska Sta­

nów Zjednoczonych wobec Rosji Polska 
poczyniła przesunięcia w swem dypło-
matycznem przedstawicielstwie zastę­
pując dotychczasowego posła poprzed­
nim posłem ministrem Patk>em, który 
świeżo prowadził rokowania o pakt 
nieagresji m>ędzy Polską* a Sowietami, 

kładąc kres groźbie wojny, wiszące] 
nad rosyjskim frontem zachodnim. 

W dyplomatycznych kojach Wa­
szyngtonu zmiana ta uważana jest za 
oznakę, że Polska chce mieć w Wa­
szyngtonie, gdy nastąpi uznanie Sowie­
tów, autorytet w dziedzinie stosunków 
rosyjskich. 

Sprawcy mordu kapturowego w Lipsku 
zbiegli do Włoch.-Uciećzkę ułatwiła policja kryminalna.— 

Zbrodnia wywołała w całej Saksonji silne podniecenie. 
(Bunt i tozfzlad szturmówetk hitletontshUh 

Berlin, 29 grudnia. 
Sprawa kapturowego morderstwa, 

popełnionego na komendancie szturmów 
ki drezdeńskiej, zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Za zbiegłymi zagranicę trzema sztur­

mowcami, którzy wykonali wyrok, wła­
dze rozpisały listy gończe. Prasa demo­
kratyczna wyraźnie stwierdza, że mor­
dercy zbiegli do Włoch za fałszywemi 
paszportami. 

rakcje socjal-demokratyczna i ko-

Zaciekłe walki w Berlinie 
Hitlerowcy napadają na lokale komunistyczne 

Berlin, 29 grudnia 
W dzielnicy wschodniej powtórzyły 

się ubiegłej nocy krwawe starcia mię­
dzy hitlerowcami a komunistami. 

Hitlerowcy urządzili napad na je­
den z lokali komunistycznych, przyczem 
doszło do strzelaniny. 

Zaalarmowane pogotowie policyjne 

musiało początkowo cofnąć się pod gra­
dem pocisków, rzucanych z okien i z 
dachów. Dopiero po nadejściu posiłków 
udało się opanować sytuację. 

Na ulicach krążyły do rana patrole, 
oświetlające reflektorami domy, z któ­
rych bombardowano policję kamieniami. 

Dalsze aresztowania wśród Ukraińców. 
Wśród aresilowanych znajduje* 

sie. przeważnie studenci* 
Lwów, 29 grudnia. 

Jak donosi prasa ukraińska, prze­
prowadzono w Małopolsce wschodniej 
szereg dalszych aresztowań i rewizyj. 
We Lwowie, jak już wczoraj donosiliś­
my, aresztowano 10 studentów i odda­
no ich do. dyspozycji sędziego śledcz.e-
go. Ponadto, wczoraj o godz. 6.30 rano 
przeprowadzono rewizję u emerytowa­
nego sędziego dr. Stefana Szuchewy-
cza, brata znanego adwokata Szuche-
wycza, biorącego udział w ostatnim 
procesie. 

Rewizja trwała od godz. 6.30 do 1-ej 
w południe. Syna sędziego Szuchewy-
cza, Jerzego, studenta politechniki a-
resztowano i motocyklem odwieziono 
do aresztu policyjnego-

Osoby aresztowane wczoraj w Win-
nikach pod Lwowem, wypuszczono na 
wolność. 

Liczne rewizje przeprowadzono w 

Stryju. Część praesłuchiwanych osób 
zwolniono odrazu, część zaś osadzono 
w aresztach policyjnych, gdzie zatrzy­
mano je przez dwa' dni. 

W Borysławiu odstawiono do aresz­
tów policyjnych studentów Szturasa, 
Petrykiewicza i innych. 

W Drohobyczu aresztowano rów­
nież kilku studentów, których jednak po 
48 godzinach przetrzymania w aresz­
cie, zwolniono. 

Pozatem aresztowano szereg osób 
w Tlustem. w Czortkowie, Trembowli i 
powiecie oraz w Tarnopolu. Do Lwowa 
przewieziono 24 osoby aresztowane w 
różnych miejscowościach. 

Między aresztowanymi znajduje się 
wielu studentów, co do których zebra­
no konkretne materjały, świadczące o 
należeniu do wywrotowych organiza­
cyj. 

munistyczna zgłosiły w sejmie saskim 
interpelację, w których oskarżyli policję 
kryminalną o ułatwienie mordercom 
ucieczki i domagają się od rządu pociąg 
nięcia do odpowiedzialności winnych 
urzędników. 

Lipsk, 29 grudnia-
Ujawnienie morderstwa kapturowe­

go dokonanego w Dreźnie przez sztur­
mowców hitlerowskich, wywołało wiel 
kie oburzenie w całej Saksonji. 

W związku z tem dzienniki donoszą 
z Drezna p silnem naprężeniu śród tam 
tejszych hitlerowców oraz o masowem 
występowaniu z partji, c o przybierać 
ma nawet charakter nagminny. Ponad­
to zbierane są podpisy na deklaracjach 
o wystąpieniu przez całe oddziały 
szturmowe-

W Halle, uchodzącej za najbardziej 
niepewny ośrodek hitlerowski zbunto­
wał się oddział szturmowy. Dezorga­
nizacja objęła również szeregi młodzie­
ży, która masowo wypowiada posłu­
szeństwo. Z Monachium przybył spe­
cjalny komisarz narodowo-socjalistycz 
ny w celu przywrócenia porządku. 

Pozdrowienia 
świąteczne 

strażników litewskich 
Wilno, 29 grudnia. 

Z pogranicza donoszą, że charakte­
rystyczny wypadek zdarzył się na gra­
nicy polsko-litewskiej. 

Na odcinku Łożdzieje kilku strażni­
ków litewskich przesłało żołnierzom 
polskim opłatek i życzenia świąteczne. 
Żołnierze K.O.P. w odpowiedzi również 
złożyli życzenia. 

Pozatem na granicy polsko-litew­
skiej żołnierze graniczni litewscy i pol­
scy dzielili się opłatkiem, składając so­
bie świąteczne życzenia. 
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L U N A 
— Dziś i dni następnych.' — 

Bilety ulgowe ważne. 

Najpiękniejszy i najgłośniejszy film świata. Wielka epopea miłosna z czasów wojny światowej-p . L: 

„WII^TORJA 1 JEJ H U Z A R " 
W roli głównej dawno niewidziany piękny IWAN PETROW1CZ, Ernst Verebes. Greta Thelmer oraz Frledet Szuster. 

t>n, V I r o $ n i e , " e arcydzieło kompozytora PAWŁA ABRAHAMA. — Nadprogram: 1) Aktualności krajowe, 2) Tygodnik dźwiękowy Foxa. 
£ £ j j U ^ i j ^ ^ j o d z ^ p p ^ v s o b o ^ ^ 12-ej w pol. Ceny miejsc minio ogromnych kosztów nie podwyższone 

I.szy Dźwiękowy Kino-Tcatr 

SPLENDID 
NARTOWICZA 20. 

I lOO metrów miłości 
Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z ZULA POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWlCZ, DORA KALlNÓWNA. ADOL­

FEM DYMSZA. KONRADEM TOMEM. LUDWIKIEM LAWINSKIM. MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. Piosenki w wykonaniu Chóru Dana.. W 
epizodach asy sporlu polskiego Wajssówna. Kuscciński i Heljasz. — Początek o godz. 4-ej po | ) 0 * u ^ n ' u ' 

(Putiowka 
w 

Grand Kino 
O s t a t n i e 3 d n i ! WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Film mówiony W JEŻYKU NIEMIECKIM i francuskim. 

„POD FAŁSZYWA FLAGA" 
Największy z dotychczas widziarych filmów szpiegowskich. Role główne kreują: CHARLOTTE SUSA I GUSTAW FR8HLICH. -

Nadprogram: arcyciekawa komedja i aktualności krajowe. — Pocz. o godz. 4 pp. 
Ceny miejsc od 4—6 III m. 8 0 gr . , I i II z l . 1.09, następne 6eanso III—zł. 1.09, II—1.70, 1—2.80. 

Poprawa na rynku 
pieniężnym. 

Warszawa, 29 grudnia. 
Na krajowym rynku pieniężnym sy­

tuacja wykazała , w listopadzie dalszą 
poprawę wskutek wzrostu wkładów 1 
większej płynności. Również na rynku 
walutowym położenie było nadal ko­
rzystne, dzięki czemu Bank Polski 

Klub samobójczyń w Paryżu. 
Zagadka masowych samobójstw wśród aktorek i arystokratek 

została rozwiązana, 
Paryż, 29 grudnia, i Wykrycie klubu wyjaśniło zagadkę 

Opinia publiczna, a zwłaszcza sze- masowych samobójstw wśród młodych 
rokie sfery elity artystycznej są n'e- kobiet w Paryżu, zwłaszcza samo-

zwiększył swoje zasoby kruszcowe o zwykle poruszono wykryciem w ied- bójsłw tak sensacyjnych, jak otrucie sję 
7,2 miljon. zl., z czego nabył zagranicą nym z pałacyków przy Boulevard Ras- 'gwiazdy Wmów francuskich Klaude 
zlota na sume około 6,3 miljon. zł., resz- p a i l l e tajnego klubu pod nazwą „Sto- France, samobójstwa powieściopisarki 
tę zaś skupił na rynku wewnętrznym, warzyszenie kobiece wzajemnej pOmo- N. Charmose, baronowej NeyMle. zna-

cy". W istocie rzeczy Stowarzyszenie nej letniczki Jeanne Rogel. „Miss pan 
to było „klubem samobójczyń", jak o cji 1929" Ninon Fleuns oraz ostatnio w 
tem świadczy znaleziony statut stówa- dniu 3 grudiua b. r. — artystki ..Ko-
rzyszenia. . tnedji Francuskie]" Marceli Romee. 

Giełda papierów wartościowycłi wy­
kazała lekką poprawę kursów niektó­
rych grup akcyj i papierów wartościo­
wych. Dane, dotyczące stanu lokat w 
instytucjach kredytowych głównv* , ł 

ośrodków gospodarczych kraju, stwier­
dzają przypływ wkładów.,, na,, terenie, 
Warszawy. Lwowa, Poznania, Katowic, 
Łodzi i Wilna. 

Tendencję .zwyżkową wykazajy 
głównie wkłady oszczędnościowe/ o 
czem świadczy dalszy wzrost wkładów 
w P. K- O., której zasoby zwiększyły 
się w listopadzie o 8,6 milion, złotych, 
przy równoczesnym poważnym wzro­
ście liczby oszczędzających. 

Emisja bonów 
skarbowych we Francji 

Paryż, 29 grudnia. 
Kom'sja finansowa senatu odrzuciła 

13 głosami przeciwko 9 projekt emisji 
1 miljardów franków bonów skarbo-

vch. uchwalonej już przez parto mon t. 
unlsia zmniejszyła cyfrę emisji do 
miljardów. 

Czy Francśa 
da potyczkę Austrji? 

Paryż. 29 grudnia. 
Izba deputowanych, przystąpi dziś 

do dy.-knsji nad sprawą pożyczki att-i 
stryiackiej. 1 

Jak wiadomo, komisje izby j senatu 
wypowiedziały się za ratyfikacją pro-
tokułu lozańskiego z pewnemi jednak 
zmianami. Jak się zdaje, izba deputo­
wanych m'e jest bardzo skłonna raty­
fikować ten protokuł. 

Prasa dzisiejsza podaie. iż rząd za­
lecać będzie żywo izbie ratyfikacje pro' 
tokułu. nie postawi jednak przytem 
kwestji zaufania. 

Nowe utrudnienia 
dla wywozu gotowych ubrań. 

Warszawa, 29 grudnia. 
Jak donosi „Industrie u, Handel Zei-

hmtr", rząd Afryki Południowej podwyż­
szył cła od przywozu ubrań gotowych 
t Polski o dodatek do cła normalnego. 
Dodatek ten ma być pobierany w wyso­
kości równej premji wywozowej, z ja­
kiej korzysta eksport ubrań gotowych na 
rynki kraiów Afryki Południowej. 

Prohiblcyjne to zarządzenie stamie 
się bardzo znacznem utrudnieniem dla 
tej gałęzi eksportu. pracuiacr.J. lak wia­
domo, głównie na rynkach krajów Afry­
ki Południowej 1 hinych dominiów bry­
tyjskich. 

M&mburś spowity m g l q . 
150 aforętón) ńmicztonuchna ftotwltu. 

Wszystkie te kobiety należaty do 
„Stowarzyszenia wzajemnej pomocy" 
i odebrały sobie życie zgodnie z zobo­
wiązaniem przestrzegania statutu sto­
warzyszenia 

Art. 1 statutu mówi: — :.Członki-
uiami klubu mogą być kobiety do lat 30, 
o nieprzeciętnej urodzie, mające zamiar 
pozbawien«a się życia z powodu natury 
.psychicznej: nieszczęśliwej miłości, p rz e 

sytu życiowego, nostalgji etc. Powody 
natury materialnej są wykluczone. 

W następnych artykułach wymie­
nione sa rod/aie i terminy samobójstw, 
z zastrzeżeniem, iż nie wemo pozba­
wiać się życia w lokalu stowarzysze­
nia. Składka , członkowska wynosiła 
10000 franków miesięcznie. 

Pozatem w lokalu klubu mieściła 

Hamburg, 29 grudnia, i Dziwny widok przedstawia basen 
Od Bożego Narodzenia leży nad rzeki Alstery w środku miasta, pokry-

portem tutejszym ciężka mgła, unie-'ty tysiącami dzikich kaczek, którym] , 
możliwiająca wszelki ruch okrętowy, (prawdopodobnie mgła przeszkodziła w s ę wielka palarnia opjum. Rewizja 

Na Łabie od portu do latarń mor- dalszym locie. Tworzą one z mewami przeprowadzona przez policję uiawmła 
skich spoczywa na kotwicy olbrzymia!ciekawą szaro-białą mozaikę na wo- wielkie zapasy narkotyków. Wszystkie 
flota, złożona ze 150 okrętów. I dzie. 

l<ai 

f|^^ 
niezależny posterunek myśli humanitarnej, placówka broniąca 
praw człowieka i obywatela, trybuna myśli wolnej i bezpartyj­
nej, pismo, oświetlające najżywotniejsze sprawy naszych cza­
sów, lektura poważna, przystępna i wszechstronna. 

W E P O C 
zamieścili dotychczas swe prace m. in.: Boy-Żeleński, dr. F. 
Burdeckl, Emil Breiter. Jadwiga Baranowska, Stanisław Czos-
nowski. St. Czeczclnicki, Marja Dąbrowska, Jan Dąbrowski, 
red. Witold Giełżyński, red. Stefan Grostern, dr. Włodzimierz 
Jampolski. Jerzy Kornacki. Halina Krahelska,' Zygmunt Kmita, 
prof. F.dward Lipiński, Henryk Lukrec, dr. Jan Muszkowski, 
Marja Milkiewiczowa, Wanda Melcer-Sztekkerowa, Zygmunt 
Michałowski, Kazimiera Muszałówna, dr. Eug. Pragierowa, 
Wacław Rogowicz. Zygmunt Rusinek, Gustaw Simon, Janina 
Strzelecka, dr. Mieczysław Szerer, Leon Wasilewski, Józef 
Wąsowski. Alfred Wilecki. 
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Ksitiii Łowicka" 
. opowieść z 1831 r. wg. słynnego dzieła Wacła­

wa Gnsiorowskiego. — W rolach głównych: 
JADWIGA SMOSARSKA. JÓZEF WĘGRZYN, 
STEFAN JARACZ. ALEKSANDER ZELWERO­
WICZ. ARTUR SOCHA, STANISŁAW GRUSZ­
CZYŃSKI 1 Inl. — Nadprogram: Dodatek dźwię­
kowy i akt. krajowe. — Passe-partout, wolne 
wolścla I bilety ulgowe ważne. Pocz. o g. 4-ej 
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j członkinie były narkomankami, co w 
; konsekwencji doprowadzało je do m'e-
j uniknjonego rozstroju nerwowego i 
samobójstwa. 

W związku z tem odkryciem prze­
prowadzono szereg dalszych rewizyj 

|i dokonano sensacyjnych aresztowań 
wśród przedstawicielek świata arty­
stycznego i arystokracji Paryża. 

Likw'dacia< „Klubu samobójczyń" 
oraz wyjaśnienie zagadkowych powo­
dów zgonów szeregu najpopularniej­
szych postaci Paryża, wywołały ol­
brzymie wrażeme-

Olbrzymie oszustwo. 
Nowy York, 29 grudnai 

Ośmiu dyrektorów „International 
Match Corporation", związanej z kon­
cernem Kreuger-Foll. zostało oskarżo­
nych o malwersację. 

„Irwing Trust Company", któremu 
podlega administracja wyżej wspomnia­
nego towarzystwa, zażądało przekaza­
nia sprawy sądowi. 

Dyrektorom zarzucają, że pobrali 
249.9Ś1 dolarów z fikcyjnie wykazanych 
dywidend. 

Nowa organizacja 
armii Japońskiej. 

Londyn. 29 grudnia. 
Japońskie ministerstwo wojny ogło­

siło komunikat stwierdzający, że nowy 
projekt organizacji armii mą na celu 
przystosowanie armji japońskiej do naj­
nowszych wymagań technicznych i 
umożliwienia jej zadań, przypadających 
z tytułu układów z Mandżuria. 

W myśl nowego programu 100 ty­
sięcy oficerów i żołnierzy będzie co­
rocznie przechodziło specialue wyszko­
lenie z zakresu mechanizacji. Pozatem 
przewidywane jest utworzenie kadr 
ochotników oficerów, którzy odbywali­
by krótki okres służby wojskowej-
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PREZENT GENERAŁA SCHLEICHERA. 
Na rynku pracy najgorętszy okres: 

zima w pełni, jakkolwiek tylko kalen­
darzowa, bo aura dopisała — dość wy­
soka temperatura szerzy grypę, ale u-
tnożliwia obycie się bez opału. Przed­
świąteczne tygodnie przyniosły nową 
falę bezrobotnych: 230 tysięcy ludzi. 
Uczba zarejestrowanych s-ęga Iuż sze" 
śc*u miljonów. Jeśli do tego dodać ol-
brzynre zastępy młodzieży, która dla­
tego tylko n*'e zapełnia rejestrów bez­
robotnych, te nigdy it'e pracowała i nie 
nabyta tem samem uprawnień do ubez-
P :oczenia, jeśli uwzględnić również, że 
z zakończeniem okresu zas'lkoweg° 
bezrobotnego automatyczni skreśla się 
z ewidencji, ale nie przesta !e on mimo 
to być bezrobotnym — to śmiało okre­
ślić można liczbo pozostających bez 
pracy conajmnlel na ojjem m'lj°nów. 

Tragizm sytuacji pogłębia jedno­
stronny system obliczenia. Wszak sta­
tystyka obejmuje tylko tych bezrobot­
nych, którzy pracowali lub są zdolni do 
pracy. A za nimi kryie się cona ;mniej 
trzykrotna Pc^ba członków 

:ą posunięć Schleichera, aby zorjento-
wać się. iaką względem niego zaiąć po­
stawę. Bardziej ostrożny od von Pa­
pena, gen. Schleicher stara s'ę nie zra­
żać do sieb'e njkogo i kokietuje hitle­
rowców, zaznacza jednocześnie swe 
, uznanie" d'a socjalnych demokratów-

Narodowo - socjalistyczny „Angriff" za} W każdymbądź razie, aż do zwoła-
rzuca nowemu premjerowi ,,bezprogra-
mcwą pregramowość", komuniści żach­
nęli się pod wrażeniem ostrych słów 
generała, które się tylko słowami oka­
zały, socjaliści j centrum ciągle „umy­
wają ręce"... 

nia Reichstagu gabinet gen. Schleiche­
ra musi wstępnym bojem pozyskać so­
bie uznanie mas, inaczej upadnie- Ura­
tować go może tylko zapowiadany ,,no­
woroczny prezent" przeciw bezrobociu. 
m _ _ _ n ^ ^ JSium 

u? czasie obrad zjazdu porozumienia prasowego w Krakowie. 
Kraków, 29 grudnia, ł Następn :e toastowali profesor Uni- | 

W drug :m dniu pobytu w Krakowie wersytetu Jagiellońskiego Walter — ' 
Następnie zabrał głos poseł 

ceyic, który położył nacisk na 
Żivan-
współ-

żon, niedołężnych starców - rodziców, 
małoletnich dzIecL Właściwie staty­
styka winna i te potężne masy uwzględ-

wyc:eczki przedstawicieli prasy Jugo­
słowiańskiej goście zwiedzili rano za­
bytki artystyczne i architektoniczne 
miasta, zaś w godzinach popołudnio­
wych podejmowani byli przez Syn­
dykat Dziennikarzy Krakowskich, pod 
czas którego wygłoszono szereg to­
astów. 

Pierwszy zabrał głos prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Krakowskich dr-
Flach, który podkreślił znaczenie misji 

. porozumienia prasowego dla dalszego go komitetu red. Giełżyński, podkreśla-
r°dziny, r o z w o j u zbliżeira między dwoma brat- jąc dodatnie, rezultaty w dziedzinie zbli-

prezej towarzystwa polsko - iugosło-• pracę między Polską i Jugosławią nad 
wiańskiego w Krakowie, na cześć pra- 1 utrwaleniem pokoju i obecnego stanu 
sy jugosłowiańskiej i polskiej, wice- politycznego w Ru ropie, 
prezydent Krakowa dr. Klimecki na Naczelnik wydziału prasowego M. S-
cześć króla Aleksandra i narodu jugo- Z. Przesmycki witając zjazd imieniem 
słowiańskiego oraz dr. Jutr-sa na cześć! ministerstwa spraw zagranicznych pod-
Polski i Prezydenta prof. Mościckiego-

| Po południu w Ratuszu odbyło się 
plenarne posicdzen !e komitetu porozu­
mienia prasowego polsko - Jugosłowian 
skiego. Ziazd otworzył prezes polskie-

n:cm» narodami 
cześć gości. 

Prezesowi Flachowi odpowiedział 
, poseł Zivancevic, dziękując za gorące mć. a wówczas wielka armja b e z r o b o t - ) p r z y j ę c i e i j a k i e z g o t o w a n o x o ś c i o m . 

nych przekroczy swą liczebnością trze--Toastem na r-ześć Krakowa i jeszcze 

polsko-jugosłowiańskiego, osią-

kreślił jego znaczenie jako instrumentu 
zbliżenia i wspó*życia narodów •. we 
wszystkieb orze'awach życia zbioro­
wego. W odpowiedzi przedstawiciel 
biura prasowego przy radzie minist­
rów w Białosrrodzie dr. Radvanovic w 
dłuższem przemówieniu scharakteryzo­
wał podstawy na których winna się wzniósł toast na żerna 

gnięte przez oba komitetu w ciągu opierać współnraca prasy obu krajów, 
ostatniego roku- Witając dziennikarzy, wymagająca przedewszystkiem wza-
ugoslowań-ikich a w szczególności. jemnej lojalności i wytężonej walki 

c]ą część ludności Rzeszy. 

Niewesołe refleksje nasuwaią sie z 
w'ęk«zą jeszcze natarczywością, gdy 
w centrum i zachodmej dzielnicy Berli­
na obserwore sie okres świąteczny-
Wystawy uginają s'e od wszelkich nal-
wyszukmuszych potraw i egzotycznych 
smako|yków. „Warenhausy" prześci­
gają sję nawzaiem obfitością towarów, 
lokale rozrywkowe przepełnione są bar 
dz'ei, n'ż , za dawnych, dobrych cza­
sów", morze światła elektrycznego za­
lewa nrasto od sławetnego placu Wik-
torji Augusty aż po krańce berlińsk :ego 
„Wester.du". Peryferie przyczaiły s'ę 
w mroku i zimnie. Tam — w Neuktiln 

większego zbliżenia między obu naro-

prezesa komitetu jugosłowiańskiego 
posła Żiyanreyicć mówca podkreśli! 
iego zasługi jako referenta ustawy ra­

dami zakończył poseł Żjvancevic swoie tyf'kacyinei kcnvencji kulturalno-szkol-
przemówienie, utrzymane w bardzo nej między Polską i Jugosławia w 

Młodzież szkolna musi przestrzegać 
Warszawa, 29 grudnia. | przedewszystkiem postanowień o reje­

strowaniu się przez młodzieńców 18-let-Komuriikują' nam, że ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego wystosowało okólnik do 
wszystkich kuratorjów szkolnych, do 
senatów szkół akademickich, oraz do 
szkół podległych śląskiemu urzędowi 
wojewódzkiemu, w którym zwraca u-

j wagę na konieczność stałego przypomi 
w okolicy dworca Sląsk :ego i w północ, nania uczącej się młodzieży o koniecz­
nej „koszarowej" dzielnicy za linją ko- n o ś c i ścisłego stosowania się do n r z n -

leiową, tam - wśród rzadkich la tarń ' 1 

gazowych, o c łodzo } chłodzie spędza­
ją święta miljoncwo zastępy bezrobot­
nych. 

W okres'e dwukrotnych wyborów 
do Reicho'agu wszystkie partie tyle na-
ob :ccywały bezrobotnym, źe nieparla­
mentarny rzęd gen. Schleichera. którzy 
wfaśe'w'ie nic n'ie przyrzekał i głosów 
wyborców nie kaptował. musi przede 

prze-
obo-

wiązku służby wojskowej. 
Alinisterstwo oświaty zwraca uwa­

lę, iż w ostatnich czasach zachodzą 
dość często wynadki nieprzestrzegania 
przez młodzież przepisów tej ustawy, a 

nich, zgłaszania się w terminie do spl 
sów poborowych, oraz meldowania się 
u właściwych władz, począwszy od 
1-go września tego roku, w którym 
mężczyzna kończy 18 lat życia. 

Ponieważ niestosowanie się do tych 
przepisów przewiduje kary I przykre 
skutki w postaci utraty prawa do od­
roczeń, oraz do skróconej służby woj­
skowej, przeto z uwagi na dobro mło­
dzieży ministerstwo zwraca się do po­
dległych sobie organów szkolnych, pro­
sząc o zwrócenie uwagi młodzieży na 
konieczność stosowania się do przepi­
sów adminislracyjno-wojskowych. 

iedianie młodych komunistów 
nm poslranściu Polski. 

Wilno, 29 grudnia. 
Dzienniki donoszą, iż na terenie H<a-

Ująwszy ster m<n. pracy w swe rę­
ce, nowy mąż opatrznościowy,.dr- Gc-
recke, zfpOw'ada daleko Idsce refor­
my. Nawią-ał on iuż kontakt z orga­
nizacje mi społecznemi i zawodowemi 
prowadzi pertraktacje o sfinansowanie 
swych zarządzeń z prezesem Banku 
R z c r y . dr- Lutlierem, — słowem usi-
fule poruszyć z posad zienrę, aby poza 
wya^yg^owanemi na nadzwyczajną po­
moc społeczną 47 milłonami marek 
przyj'0 z pomocą płcdufpcym masom. 
Pian swój dr Gerecke miał już zrefero­
wać na pcs'cdzeniu gab :netu i teraz 
N'e:ncy całe oczekują od gen. Schlei­
chera , noworoc7ncgo prezentu" — re-
al -7acii owego zbawczego planu. 

W.polityce nara/ie trwa spokój.. 
Walecznych leryj. Wszyscy oczeku-

misja C. K. W 
przeprowadziła 

do spraw 
lustrację 

osiedlenia i 
osiedli, za-

wszystkiem jakieś kroki przedsięwziąć, j łorusi ^sowieckiej bawiła specjalna ko-
by ruszyć z martwego punktu. Jak sły­
chać, przygotowuje rząd Schleichera 
jakii rewelacyiny projekt oprnowanfa 
(bo iuż o ,,zwalczen:'u" nie mówi się) 
bezrobocia. 

nia r. b- przesunąć do okręgu pskow­
skiego i witebskiego 900 osób. osiedlo­
nych w b. r. w okręgach zastawskim, 
kojdanowskim. krajskim i drysskim. 

Na ich miejsce będą osiedleni nowi 
mieszkałych przez b. krasnoarmiejców. I komuniści, wychowankowie komu 

Na wniosek komisji władze sowie-1 stycznych szkół rolniczych I technicz-
ckie mają w pierwszych dniach kwict- nych. *V U f l ur 

Gandhi będzie wypuszczony z więzienia? 
Pogłoski o zmianie na stanowisku wicekróla Indji 

Londyn, 29 grudnia. 
Dziennik' donoszą o tn°żllwości wy­

puszczenia Gandh !ego > większe] liczby 
jego zwolenników z więzienia w dn'u 
Nowego Roku. 

Gabinet brytyjski pragnie uwoln'ć 
Gandlnego. abv zapewn'ć jego udz'ał 
w sesji m'cszanej kornej' dla rozpatrzę 
nia projektu ustawy konstytucyjnej dla 
Indyj. 

W sprawie tej zachodzi różnica zdań 
•lomiędzy rządem brytjskim. a wice­
królem lndvj. albowiem wicekról, któ­
ry oświadczył w swoim czasie publicz­
nie, że Gandhi n'e będzie zwolniony. 

dopóki n'e wyrzeknie się cywilnego 
nieposłuszeństwa, oczekuje takiego 
oświadczenia ze strony Uandhleg 0. 

W Londynie zdają sobie sprawę z 
tego. że Gandhi nigdy podobnej dekla­
racji n i e z | ożv i że ścisłe wykonanie 
polecenia wicekróla oznaczałoby bez­
terminowe więzienie dla Gandhtego. 

W związku z tem przewidują nie­
zadługo, gdv tylko ustawa konstytucyj­
na zostanie przez parlament brytyjski 
przyjęta. usłao'en'e WilPngtona I mia­
nowanie liberała lorda Lothiana wice­
królem Indyj. 

z fafszywemi wiadomościami tenden­
cyjnie kolportow^nemi przez wrogie 
źródła obu kraiów. 
Po odczytaniu sprawozdań posła Żivan-
cevica zjazd uchwalił wysłać depesze 
hołdownicze do Prezydenta Rzplitej 
prof. Mościckiego 1 króla Aleksandrą 
oraz depesze z podziękowaniami do 
ministrów spraw zagranicznych Becka 
i Jeftica oraz do prezydenta miasta 
Krakowa Beiiuy-Praz^owskiego. 

O godzinie 23 55 członkowie zjazdu 
żegnani serdecznie przez komitet pizy-
jęcia odjechali do Warszawy. 

Katastrofalny wybuch 
gazu 

13 górników zabitych. 
BUDAPESZT. 29 grudnia. " 

Jak donoszą z Bonyhad w kopalni, 
w pobliżu Nagymauyok nastąpił gwał­
towny wybuch gazu węglowego. 

I3-łu górników poniosło śmierć na 
m'ejscu, jeden jest ciężko ranny. Przy­
czyny wybuchu nie zostały leszcze 
ustalone. 

Trzęsienie ziemi 
w Meksyku. 

27 osób zabitych. 
MEKSYK. 29 grudnia. 

Według dopiero teraz nadesztych 
wiadomości. tn/cjscow«ść Tomatlan w 
prowincji Yaisco uległa zniszczeniu 
skutk»em trzęsienia ziemi, (tóre miało 
miejsce dn. 19 gittduia. 

Zabitych zosta? 0 27 Osób. rany od­
niosło 50 

Katastrofa samolotu 
pocztowego 

Madryt, 29 grudnia 
W pobliżu miejscowości Lerifa 

spadł samolot pocyJowy, przyczem 2 
osoby zostały zabite. 

Wśród pasażerów znajdowała się 
młoda para, odbywająca podróż poślub­
ną. Mąż odniósł ciężkie rany. 

Grypa w Amen/ce. 
Nowy York, 29 r <"h. 

W Stanach Zjednoczonych podon-
nie iak i w Wielkiej Brytanii panuje 
epidemja grypy. 

Urząd zdrowia publicznego 'areie-
strował 43 997 wypadków w 35 Sta­
nach- Stanowi to jednak prawdopo­
dobnie zaledwie 8-mą czę>ć c-ktycznej 
liczby zachorować, gdyż \. canlyffl 
Nowym Yorku było ich 10.00^ 



Str. 4 1 9 3 2 U.X1 NP 359 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK, dniu 30-go grudnia 1932 r. 
11.40—11.50 Codzienuy Przegląd P r a s y Polsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojsk. S t 

Meteor, dla komun, lotniczej. 
11.58—12 05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzleri 

bieżący 
12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13.20—13.25: Ko n-«u.k.il meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerw*. 
15.10—15.15: Komunikat Państw, tnat Eksport 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15-30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Chwilka morska i kolonialna. 
15.35—15.50: Lekcja języka angielskiego 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16-25—16.40: Przegląd wydawnictw perjodyczn. 
16.40—17.00: „Sporty zimowe w Polsce" — wy­

głosi nacz. Jerzy Grabiński. 
1700—17.55: Koncert w wyk. orkiestry dętej 

Zw. Zaw. Muz. Rz .P. pod dyr. A. Bremke. 
17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
18.00—18.30; Muzyka taneczna z dane. „Adrja", 

orkie«itra Fr. Melodysty 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20-19.30 Komunikat Izby Przem-Handl . w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Felieton p. t. „Zostałem studen-

tem" — wygłosi p. Józef Pokrzywnścki*. 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna — omówi p. 

Katoi Slrołiienger. 
20.15—22 40: Koncert symfoniczny z Filharm. 

Wursz. Orkiestra Filharmoniczna pod dyr. 
G. Fitelberga i Artur Rubinstein (fort.). 

W przerw* felieton literacki wygłosi p. Karol 
Makuszyński. 

22 40—22.45: Wiadomości sportowe. 
22.45—22 50: Dodatek do Pras. Dz. Rad). 
22.55—2300: Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 

Meteorolog, i komunikat policyjny. 
2 3 . 0 0 — 7 4 . 0 0 : Muzyka lekka i taneczna z ka­

wiarni „Adrja", ork. H. Golda. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30. MOSKWA (Stalin). „Carmen" — 

op. Bizeta. Tr. z Teatru Wielkiego. 
18.00. LENINGRAD. „Uprowadzenie z 

Seraiu" — op. Mozarta. 
19.40. WIEDEŃ. „Bajadera" — operetka 

Kalmana. 
20.30. PRAGA. Koncert symfon. Filhar­

monii Czeskiej. 
20.50. MONACHIUM. Koncert symfon. 

pod dvr. Hansa Pfitznera. 
21.15. KRÓLEWIEC. Koncert muzyki 

współczesnej. 

tolusho Kulkowe i Rolkowe 
1 V C I 

• 

L: 
Officine di Villar Perosa S. A., Torino (Wiochy) 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o I G ł ó w n y s k t a d f a b r y c z n y n a c a ł ą P o l s k ę 

P R Z Y J Ę Ł A C E N T R A L A Ł O f c y S B S , S p . z o . o . 
W a r s z a w a , N o w y Ś w i a t N s 6 9 , t e l . 6 8 3 - 7 3 . 

Łożyska kulkowe i ro'kowe oraz kulki sta'owę do ws>e kich celów ?'ale na skła­
dzie, Ceny bezwzględnie konkurencyjne. Prosimy żądać olert. 

€© usłyszymy przez radio 
ODCZYTY RADJOWE. \ 

Dnia 2« I o godz. 16.40 p. Wacław 
Jastrzębowski mówić będzie o roli i 
stanowisku Polski w międzynarodo- 1 

wych stosunkach gospodarczych w od-} 
czycie p. t. „Miejsce Polski pod słoń­
cem". 

Dnia 3. I o godz- 16 25 w cyklu od­
C Z Y T Ó W dla nauczycieli dyr. dr. Marjan 
•Mondys wygłosi przed mikrofonem 
' warszawskim odczyt p. t. „Wieś i re­
forma szkolna". 

Tegoż dnia o godz. 1640 transmito­
wany będzie ze Lwowa odczyt o .Piąs 
kach pustyni Gobi". nazwanej zupełnie 
słusznie przez mongołów Szamo czyli 
morze Piasków, o czem opowie p. Ka­
mil Giżycki, dzieląc się z radjosłucha-
czami wspomnieniami ze swych pod­
róży po Północnej Mongoljj. 

Dn'a 4- I o godz. 16.40 usłyszą ra­
diosłuchacze prelekcję prof. Henryka 
Rydzewskiego, oświetlającą ..Zwrot ku 
romantyczności w twórczości Sienkie-

iwicza". w porze ówczesnej ..pozy­

tywnej" atmosfery, jak gdyby che­
micznie oczyszczonej z wszelkich pier­
wiastków uczuciowych, na tle której 
ukazała s'ę „Hania". 

Tegoż dnia o godz. 17-40 z cyklu 
radjowych odczytów „Dla polskiego 
świata pracy" zostanie wygłoszona 
prelekcja na temat „Wiadomości z ru­
chu społecznego zagranicą", w której 
radca M- O. S. dr- St. Fischlowitz za­
stanowi się nad ogólnym kryzysem 
gospodarczym, który nie mógł wy­
wrzeć pewnego uiemnego wpływu na 
rozwój urządzeń pomyki społecznej. 

Dn'a 5. I p godz. 16.40 inż- Tymo­
teusz Sawicki w prelekcji z cyklu 
„świat przez radjo" nakreśli artystycz 
ną sylwetę wielkiego malarza architek­
tury — „Stanisława Nowakowskiego". 

Dnfa 6. I o godz- 16.45 dr. Kazimiera 
Zawjstowicz zajmie się w swym od­
czycie radiowym tematem ..Wierzeń 
ludowych" w Święta Trzech Króli" 
wedle legendy przywiedzionych przez 
cwia-Tłfi do kolebki Chrystusa-

Barwny film. 
Wynalazek inżyniera polskiego. 

Młody inżynier polski, p. Zbigniew 
Szczepanik, dokonał wynalazku, który 
stanowi przewrót w technice i przemy­
śle kinematograficznym. Jest to film w 
barwach naturalnych. 

Problem ten nie jest nowy. Badania 
na tem polu były przeprowadzane już cd 
szeregu lat, a filmy kolorowe widziało 
się już nieraz na ekranach. Filmy te nie 
rozwiązywały jednak problemu kinema­
tografii barwnej. Produkowane były one 
dwubarwną metodą t. zw. „Teehnico-
lor", w której zastosować można jedynie 
dwa kolory <np. czerwony i zielony lub 
czerwony i niebieski i ich połączenia). 
Metoda ta jest bardzo niewystarczająca 
i prymitywna, daje mało ostre obrazy, 
a pozatem jest bardzo droga, co unie­
możliwia jej szersze stosowanie. 

Wynalazek inżyniera Szczepanika 
l>ozwala na wyświetlanie obrazów w 
barwach naturalnych. Obrazy, otrzymy­
wane na ekranie, są ostre i plastyczne, 
a koloryt ich jest wiernie oddany. Ar­
tyści malarze, którzy widzieli zdjęcia 
filmowe, zdejmowane i wyświetlane me­
todą Lnż. Szczepanika, wyrażali się o ich 
kolorycie bardzo pochlebnie. Trzeba za-

I znaczyć, że metoda ta jest tania, co jest 
bardzo ważne, zwłaszcza dzisiaj przy 
dużych kosztach produkcji dźwiękow­
ców. Do filmów dźwiękowych metoda ta 
daje się również zastosować. 

ODCZYT O MACHABEUSZACK. 
W dniu 31 grudnia w sali towarzystwa ,,Ha-

zomir'' wygłosi znany literat hebrajsko-żydow-
ski, p. B. Auerbach, odczyt „O Machabeuszach''. 
Ciekawy temat i osoba prelegenta niezawodnie 
skłonią liczne rzesze do wysłuchania tej pre-
Ickcfr. 

Kobieta i Monte Carlo i Lii DAGOYER 
film, który dajo odpowiedź na pytanie: 

Czy Żona może I powinna poświęcić swą cześć dla ratowania honoru Męża? 

1 nOOOOOOCOOOOOOOOeXDOe<DOGX^ 

D w u ż e n i e c ? 
Romans EEO DEEPIONT/Ł 

57) 8 1 
= OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOO^ = 

IliillliiiiilliliiilillillllllM 
— Powiadał doktór, ie będzie... Nie 

jest zraniony... tylko omdlały z głodu 
i z wysiłku nieprzytomny... Torba z żyw 
nością gdzieściś im spadła rankiem... 
Ale ten drugi — to bohater prawdziwy.. 

Irze na chwilę pociemniało w gło­
wie... Nogi zachwiały się pod nią... Oczy 
otwarła do krzyku, lecz głos uwiązł jej 
w gardle. Musiała oprzeć się o balustra­
dę... Była blada, jak płótno... Ale przez 
mrok jej myśli doszły ją ostatnie słowa 
opowiadającej. I nadzieja zakołatała w 
jej sercu. „i 

Ten, który się ocalił; to musiał być 
on... ów, którego spodziewała się spot­
kać. Uczyniwszy nad sobą straszliwy 
wysiłek, zapytała: 

— Ten, co się ocalił... bohater — to 
polak? 

— Oczywiście polak... nasza krew... 
Tamten nieszczęśnik pono był nie nasz, 
powiadają, że anglik. W plecaku jego 
mąż znalazł paszport angielski... Plecak 
zatrzymał się na kamieniu — górale go 
zdjęli i przynieśli... 

— Pani powiada: ten ocalony — to 
bohater? — dopytywała się Ira, prag­
nąc zrozumieć szczegóły wypadku. 

— Alboż nie bohater? — spytała 
gospodyni... Ach, pani nie słyszała?... 
Toć mówiłam państwu, że chyba przez 
trzy godziny trzymał tego drugiego, wi­
szącego nad przepaścią... 

— Skąd to wiadomo? — spytał ktoś 
z gości. 

— Wiadomo!... Opowiadał jeden z 
rali, co przynieśli ocalonego. Widzieli 

;ch dwuch z doiu... A właściwie ktoś zo 
baczył ich przez lunety i dał znać... Cu­
downy wypadek! — i jak tu nie wierzyć 

w Opatrzność?... Jeden przywiązany był 
sznurem do wirchu — sam widać się o-
pasał — sznur zarzucił na skałę. A dru­
gi, któremu, widać noga się osunęła — 
gdy sznur pękł — zawisł na rękach tam­
tego... 

— Czy nie było tam klamer, wbi­
tych w skały?... 

— Były!... ale widać kamień skru­
szał... Bo i jakże można tak bez prze­
wodnika?... To, proszę państwa, szaleń­
cy — myślą, że doświadczeńsi od górali, 
sami dadzą sobie radę. Ale co to mówi­
łem?... Tak, otóż jeden trzymał drugie­
go... jak wyliczono potem, kiedy ów pan 
wrócił z lunetą — trzymał go ze irzy 
godziny... najmniej!.. 

No, to jasne, że ręce mu omdlały... 1 
widzieli, jak puścił... i tamtem spadł... 
Słyszeli nawet krzyk — może krzyknął 
len, co go uratowali... z rozpaczy. 

I trwało to proszę . państwa, bardzo 
długo, nim dotarli do niego... Bo ściana 
była gładka — jak pion... I kamienie 
ruszone z tej strony, spadały jeszcze 
wciąż... Więc dla bezpieczeństwa trze­
ba było dobrze okrążyć... Z pochodnia­
mi, już pod samą noc znaleźli tego... 
szczęśliwego. I przynieśli go do nas... A 
zaraz mój mąż pojechał po doktora... 

— Przecie nie jeU ranny? — spytał 
znowu ktoś ze słuchaczy. 

— Napozór nie... Ale kto wie, może 
było jakieś wstrząśnięcie mózgu... Bc 
jest wciąż nieprzytomny... Jednak d iL> 
tór powiada, że będzie „odratowany 
Dałby Bóg!... bo piękny, jak malowanie!. 
Widziałam, jak go przywieźli... 

Nagle porwała się z miejsca, bo, o-
powiadając, przysiadła na chwilę. 

— Ale ja tu gadu... gadu... A tam o-

biad dla państwa się przypali... Muszę 
sama wszystkiego doglądnąć... Przen-a-
szam... 

I pobiegła szybko,,, o ile pozwoliła 
jej tusza na szybki bieg. 

Ira pośpieszyła jej śladem... 
— Pani powiada, że ten, który oca­

lał — to polak?... Czy to jest pewne?... 
— Mówiłam już.. Myślę, że taki bo­

haterski człowiek... to musi być nasz... 
Pani, widzę, interesuję się tym jegomoś­
ciem bardzo — nieprawdaż? 

Ira zapłoniła się: 
— To... mój krewny bliski... kuzyni 

— wyjaśniła. Czy mogłabym go zoba­
czyć? 

— Nie wiem... Ale oto idzie doktór... 
Niech Pani sama zapyta. 

W istocie ze schodów zstępował do 
sali restauracyjnej szpakowaty iego-
mość. Ręce pocierał — miał-minę zado­
woloną. 

— No, gosposiu!... Napracowałem 
się i wygłodziłem dobrze. Proszę o mój 
obiad. 

— Jak tam ma się chory? 
— Wszystko idzie dobrze!.. 
Za parę dni będzie zdrów, jak ryba. 

Są lekkie urazy — wewnętrzne. Ale po­
wrócił do przytomności. 

Ira już biegła naprzeciw doktora: 
— Pan Karski wrócił do przytomno­

ści? 
— Pan Karski? — nie!... Robert Cro-

veł... 
I znowu Irze pociemniało w oczach.. 

Zemdlała.. 
ROZDZIAŁ L. 

Spotkanie. 
Ocucona przez doktora, umieszczo 

na przez gospodynię w poko.u na pię­
trze, spędziła dzjeń cały w łóżku. O-
krutny zawód odebrał jej energję psy­
chiczną, osłabił fizycznie. Leżąc z oczy­
ma współzamkniętemi. leniwie śledziła 
przez szyby weneckiego okna bieg 
chmur na ni-ebie. Po popołudniu — jak 
to bywa często w górach — zerwał się 
nagle wiatr skalny i napędził gęste 
czarne chmury o kształtach fantastycz­
nych. Słońce pogodnego ranka skryło 
się pod ciemną oponą, która niebawem 

zaciągnęła całe niebo. Spadła gwałto­
wna ulewa, potopem wód bijąc w 
dzwoniące od wiatru szyby. Potem aż 
do wieczora mżył deszcz nieustanny, 
wzmagając iej melancholję. 

Parękroć zatroszczyła się o nią go­
spodyni, przysłała iej obiad — lecz Ira 
ledwo tknęła jadła, powołując się na 
brak apetytu; prosiła tylko o herbatę. 
Ku wieczorowi zjawiła się pokojówka 
i doniosła jej. że jakiś pan telefonuje 
z Jaszczurówki.. Nazywa się jakoś 
dziwnie — tak. że przez telefon trudno 
zrozumieć — ale pyta, co słychać, i czy 
może jutro ją odwiedzić... albo prosi 
wywołać ią samą do telefonu, jeżeli mo­
żna. Ira poceliła odpowiedzieć, że... 
..zaszła pomyłka — nic nie słychać" — 
że „nie wie jeszcze, czy zostanie tu 
przez dni parę, czy wyjedzie do domu 
jutro rano-.- w każdym razie potr/ehu-
je samotności.. niech więc ten pan nie 
trudzi się wizytą"... 

— Panienka zapamięta to wszystko? 
— Doskonale!... powtórzę co do 

słowa. 
— Powiedz jeszcze temu panu że... 

..zmyliło go podobieństwo". Jak po­
wiesz? 

— ..Zmyliło podobieństwo" — już 
biegnę, żebym nie zapomniała-

Ten pan czeka przy telefonie. Bar­
dzo ŝ ę dobijał o panią... 

Znużenie po podróży i doznanym 
wstrząs :e wzięło górę nad tępą rozpa­
czą. Ira zasnęła Dręczyły ią w i z e 
koszmarne — jakiś duch ciemny, skrży-

jdlaty (była to postać w iakiej wyobra­
żała sobie szatana z ..Utraconeiro raiu 
Miltona") unosił ią ponad turniami i 
przepaściami- słyszała syk złośliwych 
gadzin ood sobą-.. Ale następnie "jawy 
Pierzchły... O poranku spała już snem 
twardym, krzepiącym. 

Obudziło ją pukanie 
Doktór zapytywał prze pokojówkę, 

czy może go przy"ać. 
— Ależ naturalnie!... za dziesięć mi­

nut będę gotowa. 

(Ciąg dalszy jutro). 

m i 
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Dziś Eugcnjutw 
Jutro Sylwestra 

Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 1533 
Wschód księżyca 10.23 
Zachód księżyca 19.44 
Długość dnia 6.54 
Ubyło dnia 9.08 

Noworoczne życzenia 
fla p. Prezydenta Rzplitej I Rządu 

Jak się dowiadujemy, dn. 1-go stycz­
na, o godzinie 13-ej będzie p. wojewoda 
'aszczołt przyjmował przedstawicieli 
jNeczeństwa, którzy na ręce1 Jego skła­
dać będą życzenia noworoczne dla Pana 
rezydenta Rzeczypospolitej i rządu. 

Wzrost bezrobocia 
10.088 osób w ciągu tygodnia. 
Według ostatnich danych państwo­

WYCH urzędów pośrednictwa pracy, liczi 
Ja bezrobotnych zarejestrowanych na 
Wenie całej Polski w dniu 24 b. m. wy-
"osiła ogółem 208.360 osób, co w porów 
jjaniu ze stanem z poprzedniego tygo­
dnia stanowi wzrost bezrobocia o 
10.088 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
|Vraz z okręgami) wynosiła 18.723 osób 

j . o 440 osób więcej, niż w tygodniu 
Hoprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Łodzi (wraz 
okręgiem) wykazuje w ciągu tygodnia 

Vzrost o 2.308 osób i wynosi obecnie 
25.420 osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy­
lesiła 75.144 osób, wykazując wzrost w 
tfągu tygodnia o 2.327 osób. 

Choroby zakaźne 
grasują w całej Polsce. 

(0 Dzi wnem 1 zatrważaiącem równo­
cześnie zjawiskiem jest wzmagający s'ę 
" tygodnia na tydzień wzrost chorób 
epidemicznych. Jest to tembardziej za-

anawiające, że zima zasadniczo nie 
Sprzyja szerzeniu się tych chorób. 

Zarówno w Łodzi, jak i w innych 
Wastach biuletyny o wzroście chorób 
epidemicznych przedstawiają się bardzo 
Ważnie . I z tych względów, jak się 
Wiadujemy, władze centralne postano­
wiły powołać do życia urzędy nadzwy­
czajnych komisarzy do walki z epidem­
iami, podobnie jak to miało miejsce w 
foku 1919. Komisarze ci powołani będą 
la czas od 1 stycznia do 31-go grudnia 
'933 roku. 

Kiedy Kuchciak stanie przed sadem. 
Bronić GO będą adwokaci: R. Kempner, S t Kobyliński i P. Kon 
Komunikat wadu naczelnej Jt.3.(R.-prawicy (as) Dowiadujemy sie. i e sprawa 
zgłoszenia przez prokuraturę wniosku 
o rozpatrywanie sprawy Kuchciaka w 
trybie doraźnym, nie została jeszcze 
przesądzona. Władze prokuratorskie 
łódzkie mają w tej mierze zasięgnąć o-
pinjł prokuratury 11 instancji w War­
szawie, tak że w poniedziałek zapadnie 
w tym względzie decyzja ostateczna. 

Zaznaczyć należy, że. po wprowa­
dzeniu^ nowego kodeksu karnego, sąd 

IdOraźny nie przewiduję wyłącznie kary 
śmierci lub dożywotniego wlezienia i 
dopuszcza złagodzene kary nawet do 
pięciu lat więzienia. Wobec tego róż­
nica pomiędzy trybem, zwykłym a do­
raźnym polega _ jedynie na szybkości 
wymiaru sprawiedliwości, a nie na wy­
sokości kary. 

Mimo to, śledztwo pierwiastkowe, 
(które przy postępowaniu doraźnem od­
pada, i w tym wypadku nje zostałoby 

Mord czy samobójstwo? 
Zwłoki młodej kobiety na torze kolejowym. 

silne mrozy i śnieg. 
(1) Ostatnie dwa dni przyniosły nam 

bardzo poważny spadek temperatury. 
Niema jeszcze mrozów, ale różnica jest 
bądź co bądź znaczna. A w związku z 
lem stacje meteorologiczne stawiają ho­
roskopy na dalszy przebieg zimy tego­
rocznej, która dotąd była bardzo łagod­
na, a raczej nie było jej wcale. 

Otóż okazuje się, że od strony morza 
Kaspijskiego wdarło się na ląd mroźne 
Powietrze o temperaturze 30 do 40 stop­
ni,.które ogarnia stopniowo całą Rosję, 
zbliżając się w szybkiem tempie do Pol­
ski. Z tego względu spodziewać się na­
leży już w najbliższych dniach prawdzi­
wej zimy z mrozami i obfitemi opadami 
śnieżnerni. 

(łg) Wczoraj wieczorem, około godz. 
7-ej szosą Pabjanicką zdążało w kie­
runku Łodzi kilku ludzi, śpieszących na 
targ dzisiejszy. Zmierzch już zapadł cał­
kowicie, to też oświetlano sobie drogę 
latarką elektryczną. 

Droga prowadziła przez tor kolejo­
wy. Było to tuż po przejściu pociągu 
osobowego ze stacji Łódź-Kaliska-w 
kierunku Koluszek, to też szlabany ko­
lejowe były podniesione. W pewnym 
momencie jeden z przechodniów potk­
nął się o jakiś duży przedmiot leżący na 
torze i upadł. W tej samej chwili jednak 
zerwał się z przeraźliwym krzykiem. 
Poczuł, że 
dotknął jakiegoś ciepłego jeszcze ciała 

ludzkiego. 
Ręce miał powalane krwią. Oświetlo­
no przy pomocy lampek tor i wówczas 
przechodnie ujrzeli wstrząsający widok. 
Na torze leżały 

zwłoki jakiejś- kobiety, 
dosłownie przecięte na pół. Górna część 
tułowia zsunęła się z nasypu, dolna 
część leżała między szynami. 

Zaalarmowano niezwłocznie policję 
i pogotowie ratunkowe. Przybyły le 

wskutek przejechania przez pociąg. 
Koła pociągu przecięły ciało nawpół. 

Nie znaleziono przy zwłokach żad­
nych zgoła dokumentów. Była to przy­
zwoicie ubrana niewiasta, w wieku 
Około 30 lat. 

Policja wszczęła natychmiast docho­
dzenie i w pierwszym rzędzie zwróciła 
uwagę na położenie obu kadłubów cia­
ła!, które z góry wykluczało jakiekol­
wiek przypuszczenie o nieszczęśliwym 
wypadku. Było jasne, że mogły tu zajść 
tylko dwie ewentualności: świadome 
samobójstwo lub też mord, popełniony 
z calem wyrallnowanlem. W wypadku 
samobójstwa niewiasta musiała położyć 
się na szynach, w chwili gdy nadjeż­
dżał pociąg. 

Trudno było oczywista ustalić wła­
ściwą przyczynę zgonu. Ponieważ jed­
nak jest rzeczą wykluczoną, by w razie 
morderstwa niewiasta mogła być rzuco­
na na tor w stanie przytomnym, od 
stwierdzenia tej okoliczności zależy 
kwalifikacja wypadku. Zwłoki przewie­
ziono więc do prosektorium, gdzie zo­
staną one dokładnie zbadane, aby nadać 
dochodzeniu właściwy kierunek. 

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
karz.aię miał jednak.taoMuż nic do roe^^yrażenie • wśród mieszkańców-domów 
boty. Skonstatował tylko zgon ' n r z v szosie PabinnirkłeJ 

przeprowadzone, tak że akt oskarżenia 
przeciwko Kuchdakowi zostałby wy­
gotowany w pierwszych dniach stycz­
nia, a sprawa znalazłaby się na wokan" 
dzie w drugiej połowie tego miesiąca. 

Obrony Kuchciaka podjęło s'e trzech 
adwokatów: mec. Kempner, Kobyliński 
i P. Kon. 

* 
(i) Jak się dowiadujemy, w związku 

z wykryciem sprawców zamachów 
bombowych w Lodzi z Romanem Kuch-
cjakiem na czele, rada naczelna stron­
nictwa N. P. R.-prawicy wydała spec­
jalny komunikat, w którym stara s*ę u-
sprawiedliwlć swój stosunek do Ku,ch-
ciaka, który, jak wiadomo, był wice­
prezesem tej organizacji w Łodzj. 

Rada naczelna N. P. R.-prawicy pi­
sze, że ani ze stanowiska programu 
N. P. R« ani z przeszłości ani też z o-
becnej działalności stronnictwa nje mo­
żna wyciągnąć żadnych wniosków, u-
ppważiaiących do wiązania postępowa-
nja zwolenników N. P. R. z podobnemi 
nierOzumnenń \ zbrodniczemi czynami, 
jak te. które miały miejsce w Łodzj. 
Dawniejsza działalność Kuchciaka w 
organizacji była nienaganna i nieskazi­
telna i, dlatego N. P. R. powierzyła mu 
wysokie stanowisko w partji na terenie 
Łodzi. Obecnie gdy wyszły na jaw tak 
niezwykłe szczegóły afery i zbrodni­
czej działalności kilku jednostek, rada 
naczelna uważa za swój obowiązek po­
tępić je najostrzej, powstrzymując się 
iednak od ostatecznego wydania opinj1 

o Kuchciaku i ustosunkowaniu się do 
nie»ro do czasu rnzorawy sadowej. 
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PARA CZYSTO JEDWAB- N B 

NYCH POŃCZOCH 

wa* j . Neuman, Piotrkowska' TZO 

Z.U.P.U. będzie nadal wypłacał 
zasiłki bezrobotnym w ciągu 9 miesięcy. — Wniosek 

o redukcji tego okresu został odrzucony. 
(0 W dniu wczorajszym została 

ostatecznie rozstrzygnięta sprawa za­
siłków dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Jak wiadomo, rada zarzą­
dzająca Z.U.P.U., wskulek fatalnego 
stanu finansów tej instytucji, wypowie­
działa się przed kilku miesiącami za re­
dukcją okresu wypłacania zasiłków bez­
robotnej inteligencji z 9 na 6 miesięcy. 
Uchwała ta jednak musiała być zaak­
ceptowana przez zjazd delegatów Z. U. 
P. U., a wreszcie i definitywnie przez 
komisję zarządzającą Z.U.P.U. w War­
szawie. 

Przed dwoma tygodniami we Lwo­
wie odbył się zjazd delegatów Z.U.P.U., 
na którym olbrzymią większością gło­
sów wniosek rady zarządzającej został 

1 odrzucony, uchwalono natomiast powo-
}łać do życia specjalną komisję, która 
zajęłaby się sanacją finansów zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych. 
Pozostawała więc jeszcze ostatnia in­
stancja—komisja zarządzająca, od któ­
rej uchwały zależał właściwie los wnio­
sku o redukcję świadczeń. 

Posiedzenie to odbyło się w dniu 
wczorajszym. Na porządku dziennym 

Dr. Ludwik 

ROSENBERG 
ordyuuje w sezonie zimowym 

W K R Y N I C Y 
Willa „TATRZAŃSKA". 

figurował jedyny tylko punkt: redukcja 
okresu wypłacania zasiłków z 9 na 6 
miesięcy. Nad sprawą tą rozwinęła się 
długotrwała i namiętna dyskusja. Obec­
ni na posiedzeniu wskazywali, iż uchwa­
lenie tego wniosku będzie równoznaczne 
z pogrzebaniem instytucji Z.U.P.U., al­
bowiem pracownicy umysłowi nie będą 
mieli zaufania do instytucji, która przez 
wiele lat ściąga od nich każdego miesią­
ca bardzo poważne kwoty, a gdy po­
zbawieni zostają oni pracy, nagle dowia­
dują się, że nie otrzymają w całej roz­
ciągłości tych zasiłków, które się łm 
prawnie należą. Zwrócono przytem uwa­
gę na bardzo znamienny fakt, iż niektó­
re związki pracowników umysłowych, 
na wieść o niefortunnych projektach ra­
dy zarządzającej, wystąpiły otwarcie z 
żądaniem zlikwidowania Z JU.P.U. 

Po dyskusji nastąpiło głosowanie. 
Za wnioskiem o redukcję świadczeń z 9 
na 6 miesięcy opowiedziały się jedynie 
dwa głosy, a mianowicie przewodniczą­
cego komisji zarządzającej i przedsta­
wienia pracodawców. Przeciw wniosko­
wi glosowali trzej przedstawiciele unji 
pracowników umysłowych pp. Miokow-

,m!!!i!iili!!!ii 

j£*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 1̂  
K SYLVIA SYDNEY X 
X uosobienie kobiecości bohaterka „Wielkomiejskich Ulic" X 

* F R E D R I C MARCH * 
100 proc. mężczyzna niezapomniany Dr. Jekyll—Mr Hyde 

w filmie 

i „BLASKI i CIENIE MIŁOŚCI"J 
X jaskrawo oświetlającego moralność społeczeństwa. 01X 

^l*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX& 

ski, Kośclński i Oacki. Wniosek został 
zatem odrzucony, n tem samem bezape­
lacyjnie przesądzona została sprawa 
świadczeń, które w dalszym ciągu będą 
wypłacane jak dotychczas. 

Po stwierdzeniu wyniku głosowania, 
przewodniczący zgłosił wniosek kom­
promisowy, aby czasowo, na okres wiel­
kiego natężenia bezrobocia, zawiesić pra 
wo do 9-miesięcznego okresu zasiłko­
wego. Wniosek ten został jednak rów­
nież odrzucony. 

Rehabilitacja kupca. 
Przed niespełna sześciu miesiącami 

naskutek doniesienia karnego jednej z 
firm zagranicznych aresztowany został 
pod zarzutem oszustwa kupiec łódzki. 
I). Mojżesz Luzer Herszberg. lierszberg 
blisko trzy miesiące trzymany był w 
areszcie w Gdańsku, poczem wydany 
został polskim władzom sądowym, gdzie 
również przesiedział około 3-ch miesię­
cy w areszcie prewencyjnym. 

Obecnie dowiadujemy się, iż pas tan o-
|*wienlem sędziego śledczego, p. Maure­
ra, Herszberg został z aresztu zwolnio­
ny, a postępowanie przeciwko niemu 
umorzone. W ten sposób sprawa zosta­
ła definitywnie zakończona, a p. Hersz­
berg został w zupełności zrehabilitowa­
ny, (g) 

OFIARY. 
Zamiast życzeń noworocznych skła­

da na bezrobotnych Salo Opatowski. 
Dyrektor Łódzkiego Oddziału Towa­
rzystwa Ubezpieczeń „Przyszłość" zło­
tych 10. 

Stanisławostwo Iżyccy, zamiast ży­
czeń noworocznych zł. 10 — dla naj­
biedniejszych. 
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TEATR 
MUZYKA /L1UKA 

TEATR MIEJSKI. 
Występ Marji Modzelewskie). 

Dzi* w piątek i w niedzielę wieczorem bu-
dząca staJe potężny rezonair.s wśród widzów 
sztuka S. Tretjakowa „Krzyczcie Chiny". 

W sobotę o godzinie 8.30 wieczorem na 
ogólne żądanie publiczności wystąpi jeszcze raz 
jeden niezrównana Marja Modzelewska w re­
kordowym „Jirn ł Jillu''. 

W niedzielę o godzinie 4-cj po poł kreo­
wać będzie St. Wysocka popsową roję w zaw­
sze atrakcyjnej jrMademoJSclle". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i pojutrze bawić bidzie pu­

bliczność wesoła, iście świąteczna komcdja H. 
Malina ,,Medor'' z Breuoczy, Niedziałkowski, 
Szubertem i Zniczam. 

Wniedziclę o godzinie 5-oj po poł. jeszcze 
muz jeden „Szczęście od jutra". 

WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRACH 
MIEJSKICH. 

Teatr Miejski witać będzie Nowy Rok tra-
dycyfnemi Wesołkami o godz. 12-ej i 2-ej w no­
cy. Będzie lo prawdziwa rewja humoru, dowci­
pu, tańców i śpiewów. 

Udział Mairji Modzelewskiej we własnym 
oryginalnym repertuarze stanowić będzie naj­
ważniejszą atrakcję tego lak świetnie zapowia­
dającego się widowiska. 

W Teatrze Kameralnym dana b ę d v e na 
Sylwestra o godz 12-ej w r.ocy arcywesoła ko-
raedja H. Malina „Mcdor". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8,15 wieczorem niezwykle 

ciekawy melodramat w 9-ciu obrazach p. t. 
„Niewinnie skazany" 

Jutro, w sobotę, dnia 31-go grudnia, o go­
dzinie 4.15 po poł. po cenach od 40 gr. do 1 zł.) 
„Niewinnie skazany". — O godzinie 12-ej w no­
cy ,.Wesołek Sylwestrowy. 

Bilety w kasie teatru. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę, dram 31-go b. m., o godzinie 8.15 
wleciorem i w niedzielę, daia 1-go stycznia 
o godzinie 4.15 po poł. i 8.15 wieczorem arcy-
wesoly wodewil w 3-ch aktach p. t „Ulanil 
Ulani!". 

SYLWESTER w TEATRZE POPULARNYM 
w Sali Geyera, 

Artyści Teatru Popularnego urządzają w 
noc Sylwestrową o godzinie 12-ej tradycyjnego 
wesołka p, t. „Najweselej na Górniakul" z udzia 
łem całego zespołu oraz zaproszonych gości 

Ceny od 50 groszy. 

Z POWODU ZGONU 
ś. f p. 

JANA OSKARA GÓRSKIEGO 
WYRAŻAMY POZOSTAŁEJ RODZINIE WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA. 

Dom Ekspedycyjno-Handlowy 

5 0 - 3 H. PRZEDBORSKI i S-ka w Łodzi 

W dniu 2 8 grudnia zakończył życie po ciężkich cierpieniach b . współwłaściciel firmy Polskie Towa­
rzystwo Ekspedycyjne ^ 

JAN OSKAR GÓRSKI 
Dzięki Swym zaletom umysłu i serca cieszył sią On zawsze naszą sympatją i szacunkiem. 

Urẑ dnicąj Pirm 
P o l s k i e T o w a r z y s t w o E k s p e d y c y j n e I D o m E k s p e d y c y j n o - H a n d l o w y 

5 0 - 3 H. PRZEDBORSKI i S - k a . 

Teatr „ARARAT', Aleja I-go Maja 2 . 
Kler. art. Broderson. 

Dziś premiera Rewelacyjnego programu 

„AN OKS FAR A GROSZN" 
Dziś pocz. o 8-el l 10-eJ. 

Jutro 3 przedstawienia. Początek o 8-el, 10-eJ 
1 o 12-ei w nocy. 

Wesoła przedstawienie Sylwestrowe. 
Bilety <lo nabycia w kasie teatru od 6-ei. 

80-1 
m 

Dziś o g. 1 1 . 8 0 w południe jako w rocznicą śmierci 

0 IA KAROLA POZNAŃSKIEGO 
odbędzie się w synagodze szpitala żałobne nabożeństwo na które za­
prasza krewnych i znajomych 

Z A R Z Ą D S Z P I T A L A S F A R O Z A K O N I W C H 
5 0 — 2 fundacji Małżonków Poznańskich w Łodzi 

„ŁÓDŹ SWOIM HARCERZOM".. 
W dniu 1-go lutego 1933 roku w S*t»c'1 

Filharmonii odbędzń się dorocznym zwyczajem 
reprezentacyjny raut pod wysokim protektor*' 
tem pana wojewody Jaszczołta. 

Komitet rautu, pod przewodnictwem paai 
generałowej Małachowskiej, czyni przygotowa­
nia, aby imprezę tę uczynić, jak zawsze, gwo<' 
dziem sezonu. 

Niewątpliwie cała Łódź znajdzie się a* 
raucie — „Łódź swo:im harcerzom'*, aby sk*" 
rzyatać z wykwintnej zabawy i pomóc harcer­
stwu. 

Dochód z rautu przeznaczony jest na letni* 
obozy harcerskie. 

KOMITET. 

Miłość, zazdrość i śmierć. 
Zabił męża swojej byłej narzeczonej. — Mały wampir o kocich oczach. — 

Zabójca i wdowa spotkali się na grobie ofiary. 

Kybert został skazany na 3 mies. więzienia. 

Z muzkf. 

Piąty koncert Ł.T.M. 
Helena Ostrowska 1 Alfred Schenker 

wypełnili nieco przeładowany program 
onegdajszego koncertu w sali gimnaz­
jum imienia Piłsudskiego. 

P . Ostrowska posiada głos o miłem 
brzmieniu sopranu dramatycznego, śpie­
wa zc znaczna kulturą wokalną i, nie 
bacząc na chłód na sali, potrafiła prze­
konać, a nawet rozgrzać słuchaczy wy­
konaniem arji z „Faworyty" i „Rycer­
skości wieśniaczej". Pewne nadużywa­
nie efektów głosowych — jak fermaty— 
należałoby jednak usunąć z interpretacji 
tej utalentowanej śpiewaczki. 

W p. Schenkcrze poznaliśmy skrzyp­
ka o dużej i poważnej muzykalności. 
Świadczyło o tem w pierwszym rzędzie 
wykonanie sonaty Hindcmltha oraz war-
jacyj Tartinl—Kreislera. Technika p. 
Schenkera jest już pokaźnie zaawanso­
wana, jego Interpretacja męska 1 nieba­
nalna — jedynie instrument, niedość czu­
ły, i chłód nie sprzyjały wykonaniu ar%J 
cyt rudnych kaprysów Szymanowskiego, 
w których z tych właśnie względów nie 
dostrzegliśmy w wykonaniu p. Schenke­
ra polotu wirtuozowskiego. 

P. Liberman był akompanjatorem nie­
zwykle czujnym i pewnym. 

Program był przydługi, choć—jeśli 
o jego poszczególne punkty chodzi — in­
teresujący. Nadmiar rzeczy interesują­
cych może też znużyć. Nad tem czuwać 
winien zarząd Ł.T.M. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd „Młodego W.I.Z.O" zawiadamia, że 

w sobotę, dnia 31 grudnia r.b„ o godzinie 5-»i 
południu odbędzie s ; ę herbatka chanukowa, 

tui którą zaprasza caloakinie. 

(as) Dzieje miłości, zazdrości 1 wresz­
cie nienawiści, dosłownie śmiertelnej— 
odtworzył wczoraj przewód sądowy w 
procesie przeciwko Józefowi Marcele­
mu Cybartowi. 

Cybart był przez kilka lat zaręczo­
ny z Bronisławą Janiakówną. Do mał­
żeństwa między nimi nie doszło. Cybart 
rozszedl się z narzeczoną i rychło wstą­
pił w związek małżeński z osobą, którą 
znal o wiele krócej, Janiakówną przed 
niespełna dwoma laty wyszła za Fran­
ciszka Kicłbika. Cybart nie był nj'wł-
doczniej szczęśliwy w malżeń* łwie: 
na tydzień przed ślubem Janiakówny 
namawiał ją, by nie wychodziła za mąż 

za Kiełbika. 
Gotów był nawet rozwieść się ie swą 
niedawno poślubioną żoną. Janiakówną 
nie zgodziła się na tę propozycję. Od 
tego czasu Cybart — który jak sam 
mówił — żywił do niej głębsze uczucie, 
starał sle o niej zapomnieć, a ona mło­
da niewiasta — skoncentrowany sex 
appeal w drobniutkiej postaci i twa­
rzyczce jak z pasteli Axentowicza ł— 
pewnie 
bardzo bolała nad tzm. że ją Cyt-art po­

rzucił. 
Nie widywali się po jej ślubie wcale. 

Tylko na jej drucie imieniny jako mę­
żatki — Cybart wysłał pod jej adre-.ern 
kartę z powinszowaniami. W : loczaie 
nie chciał się zdradzać wobec jej męża, 
gdyż podpisał się tajemniczo: „Dżems". 

Dwukrotnie napadali na Cybart* ja­
cyś ludzie. Nie wiedział za co. sądził, 
że byli to zwykli bandyci, którzy wie­
dzieli, że Cybart miewał przy sobie 
większe sumy z inkasa Od te.ic czasu 
Cybart wszczął starania o pozwolenie 
na broń 1 wcześniej jeszcze nim mu sta­
rostwo odmówiło 

zaopatrzył się w rewolwe-. 
Sytuacja musiała być pomiędzy Kieł-

blkami i Cybartami stale naprężona. 
Kiełbik uodejrzewał Cybarta, że jeszcze 
dalej napastuje swą byłą narzeczoną, 
Janiakówna-Kiełbikówna miała żal głu­
chy i głęboki do Cybarta i musiała z 
niego zwierzać się mężowi. Cybart roz­
szedl się na pewien czas z żoną... Kiel-
bikowi musiało być ciężko na duszy: 
widział w Cybarcie 

„zdrajcę swego życia..." 

„Zdrajco mojego życia!" z takim 
okrzykiem — jak zeznają świadkowie 
— rzucił się w wścieklej pasji Kiełbik na 
Cybarta. Po chwili 

oba] tarzali się na Jezdni ulicy Anny 
-— tuż kolo rogu Gdańskiej. 

Scena rozegrała się w dniu 31 sierp­
nia, około godz. 10-ej wieczór. Cybart 
widział, że ktoś za nim idzie po drugiej 
stronie ulicy. Nie zauważył kiedy nie­
znajomy podszedł do niego." 

— Czy pan jest Cybart? 
Bezpośrednio po potwierdzeniu tego 

pytania, został Cybart ogłuszony 
gradem ciosów kluczem w głowę. 

Mniejszy, ale krępy Kiełbik przewrócił 
przeciwnika: 
usiadł na nim i walił kluczem w gł°wę, 

nawet go w twarz kopał. 
Znalazło się kilku przechodniów, 

którzy nie bez trudu oderwali Kiełbika 
od Cybarta. Cybart był zalany krwią: 
szczególnie twarz jego pławiła się we 
krwi. Podniósł się, oszołomiony, sięgnął 
do kieszeni po broń. Miał jakoby uprze­
dzić Kiełbika. że będzie strzelał. 

— Strzela]! Ja się twojego strasza­
ka nie boję! 

Tak krzyknął Kiełbik, szarpnął się 
ludziom, którzy go oderwali od Cybarta 
i znów rzuci? się do stojącego o kilka 
kroków 1 cofającego się z bronią w rę­
ku Cybarta. Wtedy 

Cybart strzelił. 
Kiełbik dal jeszcze susa do Cybarta — 
dopadł go nawet. Padł drugi strzał. 

Kiełbik padł martwy. 
Cybart — słaby, z zalanemi krwią 

oczyma — zwrócił się do obecnych, by 
wezwali pogotowie i policję. Poszedł 
potem do swego biura i wraz z bratem 
i sąsiadem zatelefonowali gdzie potrze­
ba: 

— Zdaje się, że zabiłem człowieka, 
£~- powtarzał bezustannie Cybart. 

Taki był przebieg zajścia według ze­
znań oskarżonego i niektórych świad­
ków. 

Nienawiść — jaka zrodziła się z mi­
łości, łączącej Cybarta z Janiakówną 
— wyraziła się już na początku zeznań 
oskarżonego: Cybart twierdził, że to 
Kiełblkowa namówiła męża, by ten po­
rachował sie z nim. „jak wampir z cy­
nicznym spokojem poszła do domu wte­

dy, a wiedziała, że on mnie będzie 
chciał bodaj zabić..." 

Ta sama nienawiść wyraża się w 
zeznaniach Kielblkowej. Spokojnie, choć 
z wypiekami zdenerwowania na twa* 
rzy, opowiada ta mała osóbka o kociej 
twarzyczce dzieje swej znajomości z 
Cybartem. Nie nazywa go inaczej, jak 
zabójcą. Spokojnie smaga go tem sło­
wem: Musiała t Innemi słowami umieć 
smagać... 

Wreszcie przewodniczący przerywa 
zeznania Kiełbikowej: 

— Proszę nie nazywać oskarżonego 
zabójcą. 

— Kiedy on jest zabójcą. 
Przewodniczący: To pytanie roz­

strzygnie nąd, a tymczasem nie wolno 
odzywać się o nim jako o zabójcy-

Świadek: Wszyscy uważają, że on 
jest zabójcą i dlatego go tak nazywam-

Przewodniczący strofuje świadka . 
ostro, wzywając wdowę po Kiełbiku, by j 
nazywała Cybarta „oskarżony". Ta ni­
kła osoba — niezrażona powagą sądu i 1 
chwili — obstaje przy swojem. Prze-

| wodniczący musiał użyć całego swego 
autorytetu, by ze skutkiem zabronić 
Kiełbikowej stosowania pod adresem 
Cybarta słowa „zabójca"... 

W zeznaniach tego świadka jes' 
jeszcze jedeh moment godny uwagi-
Cybart i Kiełblkowa spotkali sle na 
cmentarzu: u grobu zablteg 0. Cyhart 
mówił, że ma wyrzuty sumienia, prosił, 
by go wysłuchała, by nie występowała 
z akcją cywilną... Kłełbikowa nie chcia­
ła go słuchać. Wtedy on ją nazwa' 
wampirem... 

Po tych zeznaniach opisują jeszcze 
przebieg aresztowania oskarżonego i 
podają szczegóły dochodzenia funkcjo-

J narjusze policji. 
Około godz. 4-ej, po przemówienia 

adw. Brodzkiej — obrońcy oskarżonego 
— sąd wyniósł wyrok, skazujący Cy­
barta za przekroczenie °brony koniecz­
ne! na 3 miesiące wiezienia, z zalicze­
niem aresztu prewencylnego. Resztc 
uiedoclerpianej Jeszcze kary sąd na za­
sadzie amnestii skazanemu darował. 

Powództwo cywilne W wysokość 
517 złotych sąd przyznał wdowie ru* 
Kiełbiku. (g) 

J 
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40 tysięcy bezdomnych w ŁodzF. 
Zrzeszenia lokatorskie domagają się obniżenia komornego o 50 proc, 

oraz rekwizycji wolnych mieszkań dla bezdomnych. 

Przedstawiciele organizacyj społecznych u p. u/oj. Jaszczpłla. 
(g) Dziś w godzinach popołudnio-1 wysiłki, by nie zalegać z opłatą komor- Jest to liczba olbrzymia. Istniejące w mieszkań od 3-ch do 8-ńi pokoi, liczne 
. , U ! „ I — : .v J _ T " „. FI, i . I . I t * ' I * » • I t *m _ > ._ p —l wych przyjął p. wojewoda Jaszczołt j nego, gdyż bezdomności lękają się wię 

pp. Konrada Urbacha — prezesa zwiąż- kcei niż przymierania głodem." 
ku lokatorów i sublokatorów woj. łódz-l Wreszcie sprawa rekwizycyj loka-
kiego (Piotrkowska 107). radnego Ko- li na rzecz bezdomnych iest umo-
walskiego — jako przedstawiciela O. K. tywowana w sposób następujący: 
Z. Z- oraz dr. Zylbercwajga — członka „Klęska bezdomności w miastach 
zarządu związku lokatorów, którzy w przybrała zastraszające rozmiary. We-
imieniu olbrzymiej ilości zrzeszeń pra- wystarczające zupełnie przep-sy ..Usta 
cowniczych. robotniczych, cechów itp- wy o ochronie lokatorów" pozwalają 
z całego województwa, złożyli p. wo-, na liczne eksmisje. Możność obliczenia 
jewodz'e memoriał o nieodzowności roznrarów bezdomności jest nader tru-

Lodzi domy noclegowe za opata 15 gr, 
od osoby za jeden nocleg nic mogą jed­
norazowo przyjąć więcej niż 800 do 900 
osób. pozostaje więc 

40.000 o s ób hea dachu nad głowa. 
Brak słów dla opisania doii łyvb 

ludzi. Pogody ohydne, choroby szerzi 
się zastras/.aiąco. głód. brak odzienia, 
myśli rozpaczliwe.. 

wolne sale fabryczne. 
W Niemczech ustawowo przymuso­

wo wolne mjeszkat..a zajęte są dla bez­
domnych. 

Uważamy, iż u nas sprawa ustawo­
wego zajęc'a wolnych mieszkań dla 
bezdomnych wymaga natychmiastowe­
go załatwienia." 

I P. wojewoda przyjął delegację b. 
i przychylnie, informował s'ę o szczegó-

A jednocześnie l-sze Stowarzyszenie ły memoriału, zapewnił reprezentan-

sposób odczuła i odczuwa i średnia 

nych skromnych, obliczeń 
Uczba bezdomnych przekracza 40000 

osób. 

województwa łódzkego ogłasza (,11. pozna się iak najdokładniej z meritum 
Republika" Nr. 342 z dn. 11- X11 -1932 sprawy, rzecz prześle do Warszawy 
r."). że w Łodzi jest 2.000 wolnych i ewentualnie ją poprze-

obnżenia komornego, o konieczności za- , dna. W samei Lodzi według medokład- Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i tów wielkiej rzeszy lokatorów, iż za 
kazu wykonywania eksrmsyj również 
co do osób, zamieszkujących większe 
niż dwupokojowe mieszkania i rekwi­
z y t wolnych mieszkań dla bezdom­
nych. 

Memoriał podaje dane statystyczne, 
ilustrujące ogrom kryzysu. 

W memoriale czytamy m. innemi: 
„Średni dziś zarobek pracującego 

jeszcze cały tydzień robotnika wynosi 
7 do 12 złotych tygodniowo. 

Uposażenie pracownika unii siou ego 
obniżono w roku 1932 o 50 proc. tyiik-
c;onariuszom państwowym j społecz­
nym od 30 do 30 proc Redukce płac 
pracowników najemnych w dotkliwy 

Do jakiej partji trzeba należeć, 
by, za zgodą magistratu, zostać ławnikiem urzędu rozjemczego 

do spraw najmu. 

Cukiernia, w której psfenci suolykali się z ławnikami. 
warstwa, utrzymująca s ;e z ha:idlu, rze 
miosła i kupiectwa. która oblicza zmnicJ 
szetre dochodów conajmniej o 50 proc. 

Rzecz oczywista, że tak przeraża­
jące zmniejszenie s'e zarobków zmusza 
do niemniej przerażającego zmniejsze­
nia wydatków, choćby tych najniezbed-
niejszych — * ^ f l f cg f fgg 

na chleb powszedni. 
Przeprowadzone dorywczo ankiety na 
temat poziomu życiowego przytłacza­
jącej większości obywateli Rzeczypos-
pó i :tej Pol>k'ei odsłan'aja nieprawdopo­
dobne dno nędzy. Według pewnych 
ob'iczeń 
zgórą 8 m»IJonów obywateli w Polsce 

glodufo, 
gdvż spożywa poniżej 1700 kaloryj 
dziennie-

U nas w związku ze zniżka zarob­
ków znacznie spadły ceny niektórych 
produktów spożycia jednak czynsz ko-
morn'any # zupełnie nie uległ zmianie, 
przeciwnie wzrósł w stosunku do roku 
1924-go — 10-ciokrotn'e zaś 1927 r. 
70.1 proc. 

Właściciele nieruchomości natężą j 
chyba do jedynej grupy, która z pożogi' 
wo!en.nej wyszła nawet z zyskiem, spła 
caiąc w okresie dewaluacji miliardowe 
zadłużen :a łrpoteczne groszowemi su­
mami. Obliczono, iż na Podstawie ,.le\ 
Zoll" na przerachowaniu kwot obciążeń 
hipotecznych 

właściciele nieruchomości zarobili 
4430 mMjonów złotych. 

WVC-nkość komornego przed woiną. na 
podstawie którego oblicza się obecne 
komorne, była nader wysoka, o wiele 
wyższa niż na zachodzie. 

Z powyższego wynika, konieczność 
ustawowego zmuszenia 'właścicieli nie­
ruchomość! do natychmiastoweeo obni­
żenia czynszu komorn*anego 0 50 proc. 

W sprawie eksmisyi memorjał głosi: 
Uważamy za sprawiedliwe i logicz­

ne, aby z dobrodziejstwa ustawy co do 
wstrzymania eksmisji (art. 23) korzysta 
ły narównl wszystko lokale bez wzglę­
du na ich wielkość. 

Rozmiary mieszkania nic powinny 
wchodzić w rachubę, gdy zaleganie z 
komornem powstało na skutek kryzy­
su gospodarczego, utraty pracy i t- p., 
przyczem nie jest zgodne z vprawdą j 
twierdzenie właścicieli nieruchomości.1 

że w razie utrudirema eksmisji nikt nie 
będzie płacił komornego. Nikt bowiem 
nie naraża się lekkomyślnie na sprawę 
o eksmisję, gdyż wie. iż 

prędzej czy później znajdzie się na 
ulicy. 

Wszyscy |okalnrzv c#yu:ą nadludzkie 

(g) W urzędzie rozjemczym do spraw 
la.mu zajdą w najbliższym czasie po­
ważne zmiany. 

Cały szereg faktów świadczy o tem, 
iż zmiany te są nietylko celowe, ale i 
konieczne. Oto przedewszystkiem ław­
nicy urzędu sprawują swe funkcje nie­
przerwanie już 

od lat dwunastu 
tak. że mandat ten — pomyślany przez 
ustawodawcę jako. honorowy i zupełnie 
nie związany ze specjalncm przygoto­
waniem ani prawmezem. ani mcrvto-
rycznem — stał s'e poniekąd zawodem. 
Pozatem w tym czasie nicieden lokator 
stał się gospodarzem i naodwrót- Że 
niektórzy ławnicy stali się w pewnej 
mierze zupełnie niepożądanymi fachow­
cami od zatargów na tle czynszu dzier­
żawnego za lokale — najlepiej świad­
czy fakt, iż mamy już obecnie w Łodzi 
nawet 
specjalną cukiernię, w której petenci 

sp°tykają się z ławnikami 
dobrze już ogółowi znanymi. Dalej, sa­
mo wykonywanie tego mandatu nie jest 
tak da'ece honorowe, iak to przewidu-

strony muszą utazczać kil­
kadziesiąt — do stu — złotych tytułem 
kosztów sadowych, z czego poważna 
część przypada na rzecz ławników ty-

bezstronnych początkowo ławników w taj zaszedł wypadek zgoła oryginalny: 
njezawsze zupełnie lojalnych i godnych gdy bowiem kandydaci ..kamienjczni-
swego stanowiska spec.aUs>tów. Na tem ków" zostali przez mngistrat przyjęci 
tle przytaczany jest w mieście fakt nie- bez zastrzeżeń, a ich lista zaakcepto-
zwykle jaskrawy i dosadny: gdy jeden wana do przedstawienia p. prezesowi 
z ławników ze strony właścicieli nie- sądu okręgowego — lista związku Inka-
ruchomości, po wyzbyciu się swej po-, torskiego poddana została przez magi-
sesJi. przestał być automatycznie człon- strat ostrej selekcji i w REZULTACIE ma­
kiem odnośnej organizacji i tem samem gistrat zawiadomił związek lokatorów, 
przestał być ławnikiem urzędu — czem że z iego listy przyjął jedynie 10 na-
prędzei nabył nikły zupełnie, wyraża- zwisk; reszta, jak s'ę dowiadujemy, ma 
jacy się w ułamku procenta udzjał w ie- być 
dnej z nieruchomości łódzkich, byleby 
nic utracić mandatu, do którego przy­
zwyczaiła się przez wiele lat przede-
wszystk :em jego- kieszeń. 

Że ten stan rzeczy wymagał grun­
townej zmiany, o tem najlepiej świad­
czy fakt. iż p. prezes sądu okręgowego. 

rozdz'eIona pomiędzy organizacje 
polityczne 

według klucza partyjnego. 
Zastrzeżenia, jakie magistrat sta­

wiał K A N D Y D A T O M . - lokatorom były ró-
wireż conaimniej osobliwe: oto. nie o-

po przedstawieniu mu całokształtu spra P'era.ąc się na żadnym przepije Praw-
wy przez delegację związku lokatorów 'W"1* miasto wymaga, by lokator, prag 
i sublokatorów (Piotrkowska 107) 

zarz?dz?J nowe zgłoszenia na Tstę 
ławników sadu rozjemczego. 

Na tem tle toczy sie obecnie ostra 
walka między magistratem a wspom­
nianą organizacją lokatorów. Związek 
lokatorów przedstawił mag :stratowi 
swą Ustę, złożoną z nazwisk 59 osób, 

nący zasiadać iako ławnik w urzędzie 
rozjemczym, byl lokatorem jeszcze z 
czasów p r z e d w ° J 2 N N Y C H . Dość pobież­
nego rachunku, by dojść do wniosku, że 
zdaniem magistratu lokator - ławnik 
musi liczyć około 50 lat- Poza tym cen­
zusem wieku — magistrat stawia kan­
dydatom cenzus wykształcenia, o czem 

„•" ustawa również nie wspom>na-
kandyduiących na stanowiska lawin-1 
ków z ramienia najmujących mieszka-1 Pan prezes sądu okręgowego, w da­
nia. Z podobną listą wystąpiły 4 dzia- żciuu do usanowama stosunków w tej 

t I . * ' i i i™ n FPRPIIIO NSC7PFFO miasta orca- gałęzi, poparł stanowisko lokatorów: 
tulem.djet za stracony czas I ten fakt l \ l w niedalekiej zatem przyszłości w u-
cprzyią powolnemu przeobrażaniu s>Q mzaue w?AŚCTC D O $ ^ N A J M U ^ 

nowi ludzie, urzędujący zupełnie hono­
rowo- Przyczyni się to również do 
zmnic :szen :a do minimum kosztów pro­
wadzenia sporów przed tą instancją. 
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2© ^ ras^n 
kosztuje biiet wstępu na wystawę 

S t . Dobrzyńskiego. 
Wystawa 'prac art. mai. Stanisława 

Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki­
noteatru „Casino" cieszy się nadal po­
wodzeniem. Aby dać możność obejrze­
nia wystawy najszerszym masoni mi­
łośników piękna plastycznego, p. Do­
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta­
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio­
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule­
ga wątpliwości, że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie­
szyć się będzie Jeszcze większem po. 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo, kto nie zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta­
lentowanego malarza, jakim jest Stani­
sław DobrzyńskL 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
lógiz^iego^^^Iga-ę^aB wteKlen 

Skargi 
wekslowe. 

Wielka tranzakcja kompensacyjna 
między Polską a Hilandią.—Wzamian za manufakturę otrzymamy owoce. 

(F) Akcja zniżki cen artykułów prze-jeji zniżki cen. Jak wiadomo bowiem, w 
W kcdeksle postępowania cywilnego,' myslowvcli, prowadzona w < iagu gru- | drugiej polowie grudnia pewne czynni-

wchodzącym w życie z dniem 1 stycz-ldnia przez departament przemysłowy ki odpowiedzialne zdecydowane były 
nia 1933 r., znajduje się następujący 1 o r a z górniczo - hutniczy ministerstwa użyć wszelkicn rozporządzanych środ-
przepis (art. 46, par. 2) 

„Kilku zobowiązanych z wekslu lub 
czeku można łącznie za-pozwać bądź 
przed sąd miejsca płatności, bądź we­
dług przepisów o właściwości ogólnej 
dla akcepta<nta albo wystawcy wekslu 
własnego lub czeku". 

Dodamy, że sądem przewidzianym 
przez przepisy o właściwości ogólnej 
jest sąd, w którego okręgu ma pozwany 
miejsce zamieszkania. 

Przepis, który tutaj przytoczyliśmy, 
oznacza, że jeżeli kto skarży kilku zobo­
wiązanych z wekslu lub czeku — winien 
wnieść pozew albo do sądu, w którego 
okręgu znajduje się wypisane na wek­
slu miejsce płatności, albo też do sądu, 
w którego okręgu mieszka akceptant, 
względnie wystawca. 

Rozważmy sytuację praktycznie, bio­
rąc za podstawę przeciętny u nas wy­
padek: 

Konsument łub mały sklepikarz X. 
z zapadłej wsi lub osady wystawia wek­
sel, oddając go kupcowi Y. z pobliskie­
go miasteczka; na wekslu wypisuje się 
jak normalnie, miejsce płatności w miej­
scu zamieszkania wystawcy X-a w owej 
zapadłej wsi lub osadzie, w najlepszym 
razie w poblrskiem miasteczku, w któ­
rem mieszka Y. Dalej Y. żyruje weksel 
oddając go hurtownikowi M., powiedz­
my w Krakowie, ten zkolei oddaje go 
fabrykantowi N. powiedzmy w Łodzi; 
fabrykant N. ptaci tym wekslem swego 
dostawcę Z. także w Łodzi. 

Weksel został zaprotestowany. Z. 
w,y%U'pił gp„z r banku i r̂ ,YstSPMft..dft 
skargi: 

Teraz otwiera się przed nim. z mocy 
cytowanego przez nas przepisu, taka 
piękna perspektywa: 

Albo. jak mu jest wygodnie], wnieść 
pozew do sądu łódzkiego, ale wtedy mo­
że tylko skarżyć fabrykanta N.. zamie­
szkałego w Łodzi, a musi pominąć kon­
sumenta czv sklepikarza X.. kupca Y.. 
hurtownika M., którzy mogą się potem 
okazać finansowo cos warci. 

Albo zaskarżyć ich wszystkich ra­
zem, wtedy musi ich skarżyć przed sąd 
w którego okręgu znajduje się wieś czy 
osada, miejsce zamieszkania wystaw­
cy X-a; w najlepszym razie — Jeżeli 
obrano pobliskie miasteczko jako miej­
sce płatności—przed sąd tego miastecz­
ka. Bardzo często pobliskiem miastecz­
kiem jest zapadła dzinra na kresach 
wschodnich lub zachodnich kraju. 

Nie trzeba wspominać, że prowadze­
nie sprawy; każdej niemal sprawy wek­
slowej, na taką odległość jest istną udrę­
ką dla wierzyciela. 

Jeżeli zważymy, 'ak wielka część 
zobowiązań kupieckich ubrana jest w 
formę wekslową — waga przytoczone­
go tutaj przez nas przepisu staje się wi­
doczną. 

Mimo, że zwracano uwagę na połą-
czore z nim niesłychane utrudnienie dla 
obrotu kredytowego, przetrwał on cały 
i nietknięty ostatnią nowelizację kodek­
su. Sfery gospodarcze winny domagać 
sie najrychlejszej zmiany tego szkodli­
wego przepisu. k Jur. 

Rynek walutowy 
w Łodzi. 

przemysłu i hand.u. nie została jeszcze ków w celu doprowadzenia akcji zniż-
całkowicie zakończona, wobec powsta­
łych trudności ze strony przemysłow­
ców. 

Jak się dowiadujemy, przemysłow­
cy wysunęli szereg propozycji w odpo­
wiedzi na dezyderaty rządu, zmierzają­
ce do zniżki cen. Propozycje te badane 

ki cen do pozytywnego wyniku 
Jest bardzo prawdopodobne, że doj­

dzie między przemysłem a czynnikami 
odpowiedzialnymi do porozumienia-
Między innemi w całokształcie przepro­
wadzanych rozmów odbyła się wczoraj 
u ministra skarbu konferencja z przed 

są obecnie przez O D P O W I E D Z I A L N E czyn-i stawicielami hutnictwa, w której wziął 
niki w resortach gospodarczych. Należy j udział wice-minister przemysłu i han-
oczekiwać. że w pierwszych dniach dlu Loleżal. Konferencja ta dotyczyła 
stycznia, czynniki to powezmą ostatecz- zamówień zo str°ny rządu 
ną decyzję co do da'szego przebiegu ak- ' t. zw. zamówień interwencyjnych i za-

Nie będzie przedłużenia 
terminu wykupu świadectw przemysłowych 

Jak nam komunikuje jzba przemy-' specjalnie delegowani urzędnicy roz-
słowo - handlowa w ł.odzi. nie bacząc poczną przeprowadzanie intensywne] 
na starania, wszczęte przez tutejsze or- lustracji przedsiębiorstw 1 zakładów, 
gąnzacje przemysłowe i handlowe, mi-!zobowiązanych do posiadania świa-
nisterstwo skarbu nie uznało za moż|l-:dectw przemysłowych, bądź kart rele-
wo przedłużenie terminu wykupu śwja- stracyjnych w razie stwierdzenia ]a-
dectw przemysłowych l kart rcicstra-, kichkolw"ek uchybień w tym kierunku 
cyfnych na rok 1933. Ostateczny więc bedą fp'sywane protokuły karno i na-
termin wykupu powyższych św adectw kładane grzywny stosownie do artyku-
upływa bezwzględnie w dn*u 31 grud- łu 51, 97 1 102 o podatku przemyslo-
n>a 1932 r. Z dniem 2 stycznia 1933 r«.wym. 
kierownicy urzędów skarbowych i ] 

Upadłości i układu* 

mówień eksportowych, głównie rosyj­
skich i brazylijskich oraz warunków 
sprzedaży wyrobów hutniczych na ryn­
ku wewnętrznym. 

Konferencja ta związana jest ściśle 
z przeprowadzanemi rozmowami na te­
mat zniżki cen wyrobów hutniczych. 
Wynik tej konferencji omawiany był 
następnie w prezydjum rady ministrów. 
Jednocześnie prowadzone są narady 
nad tranzakcjami kompensacyjnemi. Do­
tyczy to zwłaszcza mającej nastąpić 
wielkiej tranzakcjl kompensacyjne] mię­

dzy Polska a Holami ją. 
Jak już donosiliśmy awego czasu, przed­
stawiciele izby handlowci polsko holen­
derskiej bawili w Holandii, gdzie nawią­
zali bezpośrednie rokowania na temat 
wywozu pewnej większej ilości mater­
iałów z Polski za cenę zezwolenia przy­
wozu do Polski owoców południowych. 
Tranzakcja ta posiada wartość kilku 
miljonów złotych. Między innemi Ho­
landia ma zakupić towary produkcji 
włókienniczej, głównie z działu konfek­
cji. Narady dotyczą ustalenia wysokości 
zamówień holenderskich w Polsce i 
gwarancji bankowej, która by zapewni­
ła finalizacię tych zamówień. Gwaran­
cje te są niezbędne ze względu na wie­
lomilionowe sumy, na jakie ma opiewać 
cała tranzakcja. 

W obradach tych z ramienia czvnni-
, ków miarodajnych biorą udział wicemi-
inister przemysłu i handlu Doleżal i dy-
{rektor denartamentu handlowego Mie-
Iczysław Sc!cotowski. 

Na zebraniu wierzycieli w sprawie 
upadłości Leona Tybcra, sprzedaż papie 
ru, tektury i materjalów piśmiennych w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 49, w dniu 
12 oaździernika r. b. pełnomocnik upad­
łej firmy zaproponował układ w wysoko 
ści 20 proc. ogólnej należności, płatnych 
w czterech równych ratach półrocznych, 
przyczem pierwsza rata staje się płatna 
po upływie 6 miesięcy od uprawomoc 
nienia się wyroku 
układ. 

Za układem wypowiedziało się 96 
wierzycieli na sumę 176.78638 zł. czyli 
wymagana przez prawo większość, a za­
tem układ zawarty i przedstawiony są­
dowi do zatwierdzenia. 

Sąd na ostatniej sesji, rozpoznając po 
wyższą sprawę, układ zatwierdzził, nie­
wypłacalność Tybera uznał za uspra­
wiedliwioną i zakwalifikował go do przy 
wrócenia mu czci kupieckiej. 

Jeżeli wyrok ten nie zostanie zaskar­
żony, wówczas pierwsza rata sianie się 
płatna w dniu 1 lipca 1933 r. 

• •» . 
W sprawie upadłości firmy „S. Do-

sztów, płatn. w trzech ratach rocznych 
po 10 proc. każda, z których pierwsza 
płatna będzie w rok po uprawomocnie­
niu się wyroku zatwierdzającego układ. 

Za układem wypowiedział się cały 

cia postępowania układowego, pełno­
mocnik nadzorowanej firmy, _ podniósł 
procent spłaty wierzytelności do 45 
proc. Sąd jednakże kwestję tę zostawił 
otwartą, sprawę odroczył i delegował 

szereg wierzycieli na sumę 100.904.51 biegłego, celem ustalenia okoliczności, 
zł., przeciwko zaś układowi 1 wierzy 
ciel na sumę 5.936.91 zł. 

Sędzia komisarz uznał, iż układ do-
j szedł do skutku i przedstawił go Sądo-

zatwierdzającego | wi do zatwierdzenia. Sąd na ostatniej 
sesji układ ten zatwierdził, niewypłacal­
ność Domańskiego uznał za usprawied­
liwioną i zakwalifikował go do przywró­
cenia mu czci kupieckiej. 

Pierwsza rata staje się płatną w ra­
zie niezaskarżenia wyroku, w dn. 20-go 
stycznia 1934 r. 

Sp. Akc. P . f. „Fabryka pończoch 
Adolf Kebsz" Z siedzibą w Łodzi P R Z Y 

ulicy Sienkiewicza 65. w grudniu R U B . 
uzyskała odroczenie wypłat na P R Z E ­

ciąg trzech miesięcy, po upływie K T Ó R E ­

go to terminu wniosła do sądu P O D A N I E 

z prośbą O zarządzenie otwarcia P O S T Ę ­

powania układowego, przedstawiając 
mański 1 S-ka" biuro instalacyjno- tech- 1 propozycje układowe, mocą których zo» 
niczne w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej bowiązuje się spłacić swe wierzytelnoś-
17, na zebranie wierzycieli w dniu 19 ci W 40 proc. ich wysokości w czterech 
listopada 1932 R . , pełnomocnik upadłe- równych ratach półrocznych, P R Z Y C Z E M 

G O Domańskiego zgłosił następujące wa- pierwsza R A T A staje się płatna w S Z E Ś Ć 

R U K I układowe: Domański zobowiązuje miesięcy O D D A T Y uprawomocnienia się 
S I Ę spłacić 30 proc. sprawdzonych i przy W Y R O K U zatwierdzającego układ, 
jętych wierzytelności bez odsetek i ko- Na R Ó Z D R A W I E w przedmiocie O T W A R -

Oietdci p i e n i c i n a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo- PAPIERY PROCENTOWE. W grupie poty-

W óV-ni we7oraj<zym na łódzkim rynku w i - dewnowei w W A R S Z A W I E tendencja Ula dewiz czek państwowych panowała tendencja mocniej-1 
lutowym utrzymywał « ! ę w dalszym ci»gu wy- R v ' . a "trzymana,, przy obrotach ograniczonych, sza, przy dość dużych obrotach 7 proc. pożycz-
jątkowo os~aly nastrój t b-ak zapotrzebowania Notowano: Belgia 123.85, Gduńsk 173.40, Ho- ką s t a b l i a c y i n ą . Notowano. 3 proc. budowla-
t n waluty i złoto. Wszystkie kursy utrzymały 1 ' ^ ° ' a 3 58-80. Londyn 29.68 ( - 5 ) , New York ] na 39 25 ( 4-25), 4 proc. dolarowa 53 53 (4-451. 
sic bez zmiany, jedynie funt ziekkn 6 : e obnt*yt , ° 9 Z 5 \ New Yrk-kabe! 8.929 Paryż 34.85 (4-1) . " 4 proc. inwestycyjna 100, serjowa 105.50 ( 4-tOo) 
do 29.ro w p'ac>riu i 29/-S W ż-danto Dolar S S W A I C A R J A 171.85. Tranzakc:c n.enotowane: Ko- 5 proc. konwersyjna 40.45. 6 proc. dolarowa 54 
nad-1 8.93 w plucenu i 8 " 4 w ż-daniu. pentiaga 151 (—25), Praga 26,43, Wiochy 45 7 5 , - 5 4 . 2 5 (-ł-25), 7 proc. stabilizacyjna 5 4 — 5 3 S8 

Ku-sy złota również bez z m W .
 ('~2li Z, o ° r 0 , a c " międzybankowych: Berlin ( — 7 ) , odcinki po 500 doi*rów 54.25—5 4 50 ( 4 25), 

212.65. W obrotach prywatnych: marka nfemiec- ] 10 proc. koleiowa 99 50, 8 proc. m. Warszawy Z O S T A N I E O N Z A S K A R Ż O N Y . P i e r w s z a 

4 - 6 5 ' . r ^ h 1 r S r t K , r n v ' . 3 3 ' b , ' ' n n ° ' 5 5 ' , P° m <>°!a-*w 57 50. 8 proc. d llonowska 60, ^ ^ ^ ^ ^ ^ • • ^ • • " • " • • • • • • B 

AKCJE. Na rynku akcyinym tendencw by- |ndcinki po 5C0 dolarów 6 0 . 50 , 7 proc. sla-ska 41. L I " 
ła bardzo mocna l e dynic d •. akcyj Banku Pol- ' 7 proc warszawska 38 4 proc. z e m s t ę 2 9 . 5 0 - WIE^CIP illOITIfir 
rkiego. Notowano; Bank Polsk. 88.50- f!9 ( I 75), 30, 4 i pół proc. xlem*kio 34.50--34 >5 5 proc f łU lHUl 

^ n o i ° w a M i L j i ' ^ ™™™v«.»8 ^ Łodzi M a n o < * j jjjjecJnIp]szpili 

Łódrk-e listy t : « t a W n - p r , Y b m t o a t a t e r e - I f a „ , „ f , - c W 

Uł«/-nn 1, t nń ł 1 w ł -A.nin 44. fcj o CLA JOW»«"> w o 

w jakiej mierze propozycje układowe 
redukujące do wysokości 45 proc. należ­
ności odpowiadają —faktycznemu sia­
nowi aktywów. 

W wyniku ekspertyzy delegowany 
przez Sąd biegły ustalił, iż, ieżeli firma 
Kebsza ma nadal istnieć i mieć możność 
wykonania układu, uczyniła realną pro­
pozycję układową. 

Tenże biegły sporządził bilans na 
dzień 30 kwietnia 1932 r., który zamknął 
kwotą 3.251.787 zł. 85 gr. i ustalił, ie 
stan majątkowy płynny firmy wynosi: w 
pasywach — 1 389.21067 zł., a w akty­
wach — 879.49080 zł., a zatem niedo­
bór wynosi — 509.719.87 zł. 

Sąd biorąc pod uwagę sprawozdanie 
biegłego, zarządził otwarcie postępowa­
nia układowego. 

W dniu 6 grudnia r.b. odbyło się ze­
branie wierzycieli, na którem nadzorcy 
sądowi złożyli sprawozdanie ze swych 
czynności, przyczem sędzia komisarz od­
czytał następujące propozycje układo­
we: kapitalne sumy długów bez kosztów 
i odsetek, zredukowane do 45 proc. zo­
staną zapłaconą w ciągu 2 lat w nastę­
pujących wysokościach i terminach: 10 
proc. po upływie 6 miesięcy od uprawo­
mocnienia się wyroku zatwierdzającego 
układ, 10 proc. po upływie 12 miesięcy, 
12 i 1/2 proc. po upływie 18 mie«:ęcy ł 
12 i 1/2 proc. po upływie 24 miesięcy. 

Na ogólną liczbę 70 wierzycieli, przy 
jętych do masy na sumę 1.143.606 zł., 
wypowiedziało się za układem 56 wie­
rzycieli na sumę 1.100.342.90 zł., a za­
tem układ uznano za zawarty i przed­
stawiono Sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd układ ten zatwierdził i jeżeli nie 
rata 

http://29.ro
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Bokserzy węgierscy 
nie będą walczyć w Łodzi. 

Sprawa przyjazdu bokserów węgier­
skich utknęła na martwym punkcie i na­
leży się liczyć z tem, że nie będziemy 
oglądali doskonałych pięściarzy buda­
peszteńskich. 

Ł.O.Z.B., który nie dyspon/uje wol-
neml terminami, przekazał tę sprawę 
klubowi I.K.P. Ponieważ termin projek­
towany przez węgrów nie odpowiada 
również klubowi łódzkiemu, przeto naj­
prawdopodobniej organizacją tego me­
czu zajmie się Warszawski Okr. Zwią­
zek Bokserski. 

Aktualia ludzkie. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

lokalu własnym przy ul. Rokiclńskiej 
doroczne walne zebranie klubu fabrycz­
nego „Wima", na którem m. In. nastąpi 
wybór nowych władz klubu. 

» 
Tabela kolarzy okręgu łódzkiego, 

którzy przejechali w roku 1932 najwięk­
szą ilość kilometrów, przedstawia się 
następująco: 1) Olszer (Hakoah) 2239 
kim.. 2) Luksemburg (H.) 2212 kim., 
3) Halpern (Ii.) 1939 kim.. 4) Sroczyń­
ski (Wima) 1818 kim., 5) Wysokiński 
(LKS) 1610 kim., 6) Sroczyński W. (Wi­
ma) 1550 kim., 7) Gorzkiewicz (Rekord) 
1488 kim.. 8) Michalski (LKS) 1475 kim. 
9) Pawlak (PTC) 1435 kim., 10) Ostoj­
ski (PTC) 1395 kim 

Dokąd pójdziemy na Sylwestra. 
Jeszcze są stoliki w restauracjach. — Złote czasy przedkryzysowe.— 

Przywitamy Nowy Rok skromnie, ale wesoło. 

9dzie będzie najtaniej i najprzyjemniej. 
telkę taniego wina na kilka osób._ Kon-
sumeja ograniczona jest do m nmuim. 

Z okresu powojennego najlepiej wy­
padły zabawy sylwestrowe w latach 
1926 i 1927- Były to złote czasy im-

(s) Już jutro obchodzić będziemy; nych. Uzyskane przez nas informacje 
Sylwestra Obchodzić będziemy dzień są bardzo interesujące, 
tradycyjnego szaleństwa, albowiem jest! A więc, jeśli chodzi o restauracje, 
to stary, odwieczny zwyczaj, który poinformowano nas. że do dnia wczo-
chyba nigdy nie zginie, że Nowy Rok rajszes;o zamówiono naogół trzy czwar 
należy powitać hucznie, wesoło, gdyż te stolików. Jest to bardzo znamienny prez sylwestrowych we wszysikich lo-
inaczej... nic przyniesie nam szczęścia, i objaw, gdyż w latach ubiegłych stoliki kałach. Trzy następne lata były już 

' ; , . . rezerwowane bvły conajmmej o ty- słabsze, ale również dały poważne 
Z roku na rok oczekują wszyscy d z i e n n a p r z o d . Zresztą właściciele lo-

tego szczęścia i z roku na rok zapomi- k a l j r e s t auracyjnvch spodziewają się, 
na)ą w Sylwestra o wszystkich tros-1 ź e w c i ą g u d n i a dzisiejszego i jutrzei-
kach i smutkach,^ o tem. że miniony 
rok nie okazał s"ę łaskawy, i myślą 
wciąż, że jednak rok nowy przyn'es łe 
poprawę sytuacji. 

Jak przedstawiają się horoskopy na 
zabawę jutrzejszą? Przeprowadziliśmy 
na ten temat ankietę wśród organizato­
rów balów i redut sylwestrowych a 

szego otrzymają zamówienia na pozo­
stałe miejsca, co jednak nje świadczy 
bynajmniej o spodziewanych wynikach 
finansowych. 

Poinformowano nas również, że już 
w roku ubiegłym, aczkolwiek wszyst­
kie bez wyjątku lokaie były przepeł­
nione, zarobki były wcale meświetne 

* 
Na walne zebranie LZOPN, które od­

będzie się w Łodzi w dn. 14 i 15 stycz­
nia, wpłynął wniosek tomaszowskiej 
Lechjl, który (proponuje powiększenie 
ilości klubów w łódzkiej klasie A do 
liczby 12-tu, z tem, by dokooptowane 
zostały dwie drużyny prowincjonalne. 

Poradnia sportowo-lekarska w Łodzi, 
która W dniach, Ó&^jOiO&S! t ff lr^^tl^ihW^le^aby powierzyć chłopcu na po 
nieczynna, wznawia przyjęcia od ponic-] syłki "Stanowisko •' kasjera 'banku. 

przedewszystkiem wśród restauratorów O powodzeniu finansowem nie świad-
lódzkich, gdyż od wielu lat już utarł czy ilość gości na sali. Powszechnem 
się zwyczaj, że najhuczniejsze zabawy zjawiskiem stało się dziś, że gość za-
odbywają się w lokalach restauracyi- mawia maszynkę czarnei kawy i bu-

Tomaszów-Mazowiecki 
CO SIĘ DZIAŁO W BANKU LUDO­

WYM? 
Onegdaj na wokandzie sądu okręgo­

wego w Piotrkowie znalazła się sprawa 
b. kasjera Banku Ludowego w Tomaszo­
wie, Abrama Wajsberga, oskarżonego o 
przywłaszczenie sumy 5000 zł. 1 

Sprawa ta rzuciła snop światła na 
porządki i stosunki, panujące w tej in­
stytucji. 

W 1925 r. bank zaangażował w cha­
rakterze gońca 18-letniego Wajsberga, 
który wywiązywał się ze swych obowiąz 
ków ku zadowoleniu swych zwierzchni­
ków Te zalety stanowiły widocznie w po 
jęciu zarządu banku wystarczające kwa-

działku dnia 2 stycznia, przyczem dni 
przyjęć zostały ustalone na poniedział­
ki, środy 1 czwartki w godz. od 18-ej 
do 20-ej. 

Grzywna i areszt 
za nieprzestrzeganie przepisów 

o pracy. 
(i) Urząd wojewódzki otrzymał w 

dniu wczorajszym bardzo cickawV okól­
nik ministerstwa spraw wewnętrznych, \ 
wydany w porozumieniu z ministerstwem ; C T D 7 T j i , * * 

opieki społecznej. Wydanie tego okólni-i _ . * Ł K Z . c i A / A . = 
ka spowodowały liczne skargi ze s t r o n y ' , narząd Strzelca organizuje w dniu 

: — ? J „ A„ „u - i - ł ^n„„ ,„ 3 1 o. ni. tradycyjną zabawę sylwestro-

W jak fachowych rękach spoczywa­
ło kierownictwo tej instytucji, świadczy 
fakt że gońcowi — kasjerowi powierzo­
no olbrzymie kwoty, nie biorąc od nie-
tfo żadnego zabezpieczenia materjalnego. 
!$c więc dziwnego, że operując tak du­
żemu sumami, nie mógł oprzeć się po­
kusie i pewnego dnia zbiegł r Tomaszo- rok więzienia, darując mu na mocy am-
wa, zabierając 5000 zł. nestji połowę kary. 

Wajsberg przez Gdańsk dostał s i ę 1 

do Antwerpji, a następnie do Brukseli, 
gdzie pozostał do połowy r.b. W lipcu 
przybył do Tomaszowa celem odwie­
dzenia rodziców. W drodze powrotnej 
został zatrzymany przez policję w Kró­
lewskiej Hucie i onegdaj stanął przed są 
dem. 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
tłumaczył się, że systematycznej kradzie 
ży dopuszczał się jakoby pod presją b. 
prezesa rady nadzorczej banku, p. W. 
(obecnie nieżyjącego), który zwykł byl 
pożyczać sobie prywatnie z kasy po kil­
kaset złotych. Gdy kwota tych pożyczek 
osiągła 1400 zł., kasjer w obawie przed 
konsekwencjami, zabrał jeszcze 3000 zł. 
i wyjechał zagranicę. 

Zaznaczyć należy, źe Wafsberg od­
dawał zwykle kasę ówczesnemu dyrek­
torowi banku, a obecnemu prezesowi ra 
dy nadzorczej, p. Saninie i wręczył mu 
ostatniego wieczora 6000 zł. P. Sanina w 
dniu tym kasy nie sprawdził. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Kiestrzynskiego skazał Wajsberga na 1 

Pabjanic® 
organizacji zawodowych, składane w 
ostatnich czasach władzom rządowym. 

Okólnik nakazuje, aby władze admi­
nistracyjne stosowały środki przymu­
sowe wobec tych zakładów przemysło­
wych i handlowych, które naruszają 
przepisy o ochronie pracy, a zwłaszcza 
0 czasie pracy. Zarządzenie to motywo­
wane jest panującem bezrobociem oraz 
niewystarczającymi wynikami sankcji 
karnych, stosowanych przez inspekto­
rów pracy. 

W wypadkach stwierdzonego naru­
szenia przepisów ustawy o czasie pracy 
inspektorzy pracy kierować będą proto-
kuły do władz administracyjnych z 

wnioskami o zastosowanie środków przy 
masowych. Przedewszystkiem stosowane 
będą kary pieniężne. Gdyby stosowanie 
tego środka nie odniosło należytego re­
zultatu, ministerstwo zaleca przymus 
bezpośredni. 

BAL SYLWESTROWY. 
j u ż ty!1co jeden dzień dzieli nas od Sylwe­

stra. Największą tegoroczna atrakcją Sylweatro. 
wą będzie niewątpliwie Reduta, - urządzona w 
..Sw.li" przez Dom S'erot „Niedola Dz ieeęca" . 
Pragnąc uprzyjemnić szerokimi rzeszom łodzian 
wesołe i beztroskie spędzenie nocy Sylwestro­
wej, komitet Reduty przygotował cały szereg 
niespodrianek t atr-akcyj. 

Spoleczońe-two łódzkie, doceniając wzniosły 
r e i komitetu balowego, niewątpliwie zapełni 
. .Scalę" po brzegi, zaś alrakcjc> przygotowane 
nrzez komitet, a najważniejsze tani bez karoty 
bufet, przczynią się razem do całkowitego, pod 
'-•żóWm względem powodzenia Przedsprzedaż 
!> ' tów odb>wa się już w kasie „Scali". Śród-
1 ;rj5ka Nr. 13. 

wą dla swych członków oraz zaproszo 
nych gości. W programie przewidziano 
szereg imprez. 

W dniu 1 stycznia w lokalu włas­
nym odbędzie się znów choinka dla 
dzieci członków Strzelca. Mikołaj rozda 
biednym dzieciom szereg upominków. 

KROPLA MLEKA. 
Otwarta przed rokiem „Kropla Mle­

ka", utrzymywana przez wydział opie­
ki społecznej magistratu m. Pabjanic. 
rozwija się z każdym dniem i staje się 
wprost niezbędną na terenie Pabjanic 
placówką. 

Obecnie z „Kropił Mleka" korzysta 
zgórą 380 dzieci, które na mieiscu otrzy 
mują odżywki, mleko i opiekę lekar­
ską. 

Pozatem co pewien czas dzieci od­
wiedzane są przez higienistki, które ba-

opiekę dają warunki domowe dziecka 
domową. 

Ponieważ fundusze tej instytucji nie 
pozwalają na objęcie opieką wszystkich 
zgłoszonych dzieci, grodzki podkomitet 
do spraw bezrobocia na własny rachu­
nek dożywia około 100 dzieci. ' 

RODZINA RADJO WA. 
Zorganizowana pod przewodnictwem 

p. Teodora Nowaka Pabjanicka Rodzina 
Radjowa zabrała się energicznie do zbie 
ranią funduszów na dzieci ociemniałe. 
Z okazji Nowego Roku zebrano wśród 
członków i sympatyków 77 zł. 

Rodzina Radjowa podaje do wiado­
mości, że zamówienia na Koncert Ży­
czeń w Łódzkiem Radjo przyjmowane 
są obecnie w Pabjanicach w lokalu Pa­
bianickiej Rodziny Radjowej przy ulicy 
Sw. Rocha 19. 

Tamże oraz na ręce przewodniczą­
cego p. Nowaka można składać dalsze 
ofiary na dzieci ociemniałe. 

zyski. Natomiast w ubiegłym roku 
zyski były wcale nikle. Kelnerzy, któ­
rzy inkasowali dawniej przy stoliku 
za noc 600—700 złotych od liczniejsze­
go towarzystwa, w ubiegłym roku in­
kasowali zaledwie 100—200 złotych-
Z tych więc względów przewidywania 
właścicieli lokalów restauracyjnych są 
raczej pesymistyczne. 

Jedyną dobrą strona, jak nas r o z ­
formowano, jest brak jakiegokolwiek 
ryzyka. Atr?kcje w lik; lach w noc Syl 
westrową n'e sa óoiącz.one ze spec<al' 
nem! kosztami. Zapasów również nip 
robi się wiele. 

A jak zapowiadają s'C zab-iwy i re ; 

duty? Organizatorzy s3. mimo kryzy­
su, dobrej myśli. 'Twierdzą, że zaba­
wa na sali jest najtańsza rozrywka syl­
westrową. Zasadniczym wydatkiem 
jest b'let wejścia, który nie kosztuje 
zbyt wiele, a po wejściu na salę każdy, 
o ile nje usjadzie przy stoliku, ani też 
nie zbliży s'c do bufetu, nje jest nara­
żony na żadne wydatki przymusowej 
Dlatego też ludzie chętnie spędzają 
czas na zabawach i redutach. 

W roku bieżącym będziemy mieli 
wyjątkowo dużą ilość zabaw. W sali 
Filharmonji, w „Scali", w sali towarzy­
stwa śpiewaczego na ul. Piotrkowskie! 
no i w całym szeregu mnieiszych <;nlek' 

Ci zaś, którzy zrezygnują z zabawy 
hucznej a kosztownej, spędzą niewąt­
pliwie Sylwestra w teatrach n a - t r a d y ­
cyjnych wesołkach. 

B E Z O D S T Ę P N E G O 
P I O T R K O W S K A 6 7 

DO WWIUAJĘCIA 
SKLEP FRONTOWY ROZMIAR 13X4 M. 
SKLEP P A S S A ? 0 W Y w podwórzu 7X3,4 m. 

z centr. ogrzewaniem, 
LOKAL BIUROWY parterowy 3 częśc iowy 

z centr. ogrzewaniem, powierzchni 13,5X6 m. 
nadający się na biuro dla notarjusza, adwo­
kata, biuro agenturowe, ubezpieczeń, Skład 
manufaktury, przędzy 1 t. p. 

Informacje u właściciela posesji 
50-3 PIOTRKOWSKA 67 M. 7. 

S A L O N 

HYGJEtfCZNO - KOSMETYCZNY 

i SZWAJCEROWEJ 
n a 

został PRZENIESIONY 
z ul. Narutowicza 24 

u l . Narutowicza 106 
I p. Tel. 115.08. 30-2 

POKO.I umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrenuiucem 

- wejściem z utrzymaniem lub bez do 
gjj wynajęcia, Lipowa 20. m. 5. front, U 

« • • • • • » • • < Piętro. 

Jak Pius XI 
spędził świata? 

CUta del Vatlcan, 29 grudma. 
Pius Xl spędził okres świąteczny 

według dorocznego obyczaju. Po pół­
nocy w wigilię odprawił rytualną pa­
sterkę w prywatnej kaplicy a rano przy 
jął nuncjusza Borgonigini Duca i guber­
natora markiza Serafinicgo. udając się 
około południa na codzienną przechadz 
kę samochodową po ogrodach. 

Pomimo zimnego dn'a Pius XI za­
trzymał się według obyczaju przed 
Matką Boską z Lourdes modląc się 
przez chwilę, poczem przeszedł się kil­
kakrotnie po pałacu przed obserwator­
ium astronomłeznem. 

W drugi dzic^ świąt wznowiono 
Przerwane audjencic uroczyste wyzna­
czone na składanie życzeń noworocz­
nych przez dyplomacie, członków dwo­
ru papieskiego, komendantów korpusów-
zbrojnych watykańskich itp. 

Giełda zbożowa 6 

Na wczor<vjszem zebr&niu g»etay z u o i o w o . 
towarowaj w Warszawie ogólny cb:ót wyniósł 
Ci5l ton, w tern żyta 2S4 ton. Notowano za 
100 kg. parytet wagon-Warczawa w handlu hur­
towym, ładunkach wagonowvch: żyto standart 
I-szy 15.25—15 50, II->Ji — 15—15 25, pszenic*, 
jara czerwona szklista 26—26.50, ictdnolita 2 ' 
—26, zbierana 24,50—25, owies jednolity 16—17, 
zbierany 14—15, jęczmień na kaszę 13.50—14. 
browarny 15 ł pół—16 i pół, gryka 15—16, pro­
so 17—18, groch polny 23—25, V ;ctoria 75—30, 
wyka 15 i pół—16 i pól, pełuszka 15—16, łubin 
niebieski 8—8.50, rzepak zimowy 48—50, sarnię 
lniane bazia 38—40, koniczyna czerwona suro­
wa 90—110, koniczyna czerwona bez kanianki 
o czyet. 97 proc. 110—125, koniczyna ba la su­
rowa 90—120, koniczyna biała bez kanianki o 
czystości 97 proc. 120—17(1, ziemniaki j:\dalno 
3.50—4, tnaka pszenna luksusowa 4J—18, "4/0 
38—-43, maka żytnia pytlowa 25—71 , razowa i 
sitkowa 20—21 1 pół, ot-ęby rmenne s^.-le 9.73 
—1025, sredt»,e 9.25—9.75 żytnie 8.50—9.50, ku­
chy lniane 20—70.50, rzepakowe 15.507-16, s ło ­
necznikowe 15.50—17. 

Dipiun] «nB»rfei«. 
Nocy dz»-«iszej dyżurują apleki: Sukc. K. 

Lcinwcbra (Plac Wolności 2), Sukc. J, Hart-
niana (Młynarska 1), W. Danielcckiego (Pioli-
koweka 127), A. Perelmana (Ccg£ęjn*wią 32), J 
Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 

file://j:/dalno
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QUICK BAR AUTOMAT QUICK 
PIOTRKOWSKĄ 63, tel. 139-66 Q U I C K PIOTRKOWSKA 63, tel. 139-66 

QUICK 
Poleca słynne ze swej jakości zakąski po cenach reklamowych na bale sylwestrowe. 

W Sylwestra lokal otwarty przez całą noc. QUICK 
Dźwiękowy Kino-Teatr 

Przedwiośnie" s 

1i >7I 

Ż E R O M S K I E G O 7 4 ( r ó g K o p e r n i k a ) 

H 0 

N 
O 

Arcydzieło dźwiękowe przewyższające rozmachem, techniką i fabutą najśmielszy wymys ł fantazji ludzkiej pod tytułem: 

„Braterstwo Ludów" 
Reżyseri i genialnego G. W. PABSTA. 

Nad program: Aktualności krajowe i korne dja. — Początek seansów o godz. 4 pp., w nie dzielę i' święta o godz. 2 pp. 
- 1 1 ł\n II nr\ l i t . — »» , » . . . . . . 

Ceny miejsc: 
I m. — zł. 1.09, II m. — 90 gr., III m. 45 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr., ważne. — Na p i e r w s z y senas wszystkie miejsca po 45 groszy. 

i i 1 stycznia wyświet lany będ 
Widownia centralnie ogrzana. 

R W V L : ' L L ( ' I V ! » Ł • ' ' - . > O V H U O > > . . . I M . W I I . 1 W J J V » | ' » W ft. \*%JHJ • 

Następny program: „KRÓL — TO TA" w roli g łównej: VLASTA BURIAN. — Dnia 31 grudnia 1 1 stycznia wyświet lany będzie film dla mlo-
40-10 

dzieży pod tytułem: „PAN DYKTATOR, TO JA" z HAROLD LLOYDEM * w roli głównej. 

DOKTÓR 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
ł M O C Z O P L d O W E . 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 1 pót 
i od 6 do 8 i pół wlecz . W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

nim iiiiuii, 

DOKTÓR 30—2 

Ziomkowski 
chor. skórne, weneryczne 1 moczo­

płclowe 

6-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 po pol 
l od 8—9 w. w niedz. 1 święta od 

10-1 -e j . 
DR. MED. 

L. NITECKI 
BpEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. T e i . 2 1 3 . 1 8 

przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. I święta od 9—12 

RYKfl 
1899r. 

SPRZED CEN 
PIOTRKOWSKA 49 
TELEFON NS 1 0 6 3 3 

. DETAL 
fabryczne! 

DR. MED. 

Rachela LEWI 
chor. dzieci 

PRZEPROWADZIŁA sl« 
na ŚRÓDMIEJSKA 27 • 

(między Wólczańska a Gdańską). ; 
• Tel. 142-72. 30 -2 1 

S . K a n t o r 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych 
przeprowadził się na u l 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz. 
w niedziele I .święta od 8—2. 

Illlin.i '..:.< 

NIE PREZERWATYWY 1 — 
l e c * w v " * n i e PREZERWATYWY ,OŁLA' 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

£ 8 5 9 9 

NIEMIECKIEJ konwersacji udzielam 
gruntownie i niedrogo. Wiadomość 
Wólczańska 62. mieszk. 5, od godz. 

3 i 8—9 wiecz. Telefon 142-55. 
30 

FRANCUSKIEGO, niemieckiego grun­
townie, wszechstronnie. Doskonata 
konwersacja. Korepetycja, Matura, Te­
lefonicznie: 223-39, 2—3. Osobiście: 
7—9. Sienkiewicza 52, m. 36, II p. 

Stowarzyszenie Komiwojażerów Ł.O.H.P 
W , SOBOTĘ, dn. 31 grudnia 1932 roku w ło- < 

kalu własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5, 
odbędzie się dla członków Stowarzyszenia, ich 
rodzin oraz o p r o w a d z o n y c h gości 
SYLWESTROWY WIECZOREK FAMILIJNY 

przy łaskawym współudziale PP. Brodersono-
wej , Dymantowej , Helferówny, Rozencwajżanki, 
Dzigana i innych'. 

WEJŚCIE BEZPŁATNE. Początek o godz. 

SZAJA Szmaragd, Leszno 34. zgubił 
kwit kaucyjny Elektrowni Nr. 63118, 
z dn. 19.V.1930 na Zl. 30.— 
ALFRED Walie, uczeń Szkoły P o w ­
szechne j _ N n H ) 3 z g u b i l ^ 
ZAGINIONE zostały 2 kwity Elektrow 
ni Łódzkiej Nr. 56071 6.XI.1929 ul. Sre-
brzyńskiej 8 na Zł. 25.— Nr. 32682 z 
2.111.1926 Piotrkowskiej 51 za Zl. 15.— 

f-my Marczyk Kramarz w Łodzi, 
Piotrkowska 51. 

10-ej wiecz. ZARZĄD. 

D o k t ó r 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c l o w e 

CEGIELNIANA Ne 15, 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele I święta od 9—1. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ą n a u l . 

Traugutta 8 T e i e i o n 1 7 9 . 8 9 

przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppoł 
niedz. i święta od 11 do 2 po pol. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14—16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w i u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

Kursy Handlowe I. M A N T I N B A N D A 
W ŁODZI, UL. PRZEJAZD Nr. 12, TELEF.: 157-91. 

Według ostatniego rozporządzenia Władzy Szkolnej, wykłady 
na Półrocznych Kursach w następnem półroczu, rozpoczną się 16-go 
stycznia 1933 roku ogólną zbiórką o godzinie 7-ej wiecz . 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów codziennie od 11 — 1 pp. 
i od 4 — 8 w. Kierownik kursów I. MANTINBAND. 

UWAGA! Przy wykładzie uwzględniony będzie również obowią­
zujący obecnie wszędzie sy s t em uproszczone! buchalter]!! 

Kupno I sprzedaż 

ZŁOTO, BIŻUTERJĘ. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków^ 
ska 7. 00 

DO ODDANIA natychmiast czteropo 
kojowe mieszkanie frontowe z kuchnią 

dwuch balkonach i wejściach z 
wszelkiemi wygodami. Do obejrzenia 
w godzinach od 10—14, Zachodnia 15 
mieszkanie 7. Pośrednictwo pożądane 

ZA GOTÓWKĘ kupię okazyjnie stolo 
wy . Of. sub: „N. Z. A.". 

Dr. med. 2—30 

H Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana JYs 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 1 od 7 do 8-eI 

OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka ręcznej 
roboty (filet) do sprzedania. Gdańska 
43, m. 10. 24 
OKAZYJNIE do sprzedania odbiornik 
radiowy niemieckiej marki. 2 lampy 
(3-cia prostown) na prąd, z, wbudowa 
nym głośnikiem za 150 zł. Narutowi 
cza 42, prawa oficyna, I p. mieszk. 16 
od 8 i pół do 10 wiecz. 

Lokale ] 
CENTRUM. Pokój umeblowany z od­
dzielnem niekrępującem wejściem, do1 

oddania. Piotrkowska 62, front II p. 
m. 8. 
POSZUKUIE umebl. pokoju niedrogo 
u samotnego pana lub pani. Of. sub 
„Blondyna". 
POKÓJ umeblowany z wszelkiem 
wygodami do wynajęcia. Nawrot 34 
m. 2. 

ZAMIENIĘ "trzypokolbwS mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnią 
Oferty sub: ,-Trzy pokoje" do adml-
nistracji. 
2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Wólczańska 
Nr. 253. Wiadomość u dozorcy. 31 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzielnem wejściem, centralnem o-
grzewaniem dla 2-ch panów, Piłsud-
skiego 76, m. 16. • 
POKÓJ ładnie umeblowany słoneczny 
z niekrępującem wejściem oddam nie 
drogo. Narutowicza 35. m. 13. 
DO ODSTĄPIENIA 2 pokoje z uży 
walnością kuchni, gaz, w y g o d y i ką 
pielowy. Wiadomość: Piotrkowska 103 m. 2. 1 v*flllf 
DUŻY pokó) (ew. umeblowany) do od 
dania. Lipowa 31, m. 46. 
SKROMNY pokoik umeblowany do 
wynajęcia. Sienkiewicza 32 m. 1. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem wynajmę pojedynczej oso 
bie, Traugutta 10 m. 5. 

[ Posady 

DAM kaucję gotówką Zl. 500.— i wię 
cej za posadę gajowego, woźnego 
portiera, inkasenta w poważn. firmi 
od zaraz. Karolewska 30 m. 3. 

GABINET KOSMETYCZNY 

„ S A B A " 
prowadzony przez wspólpr. Instytutu 

w"™/*;* GDAŃSKA 42 t e T m S s 
godz. przyjęć od 10—2 1 4—8. 

Zabiegi kosmetyczne sys temem pary­
skim „CEDIB" i instytutu „ANDREA" 

w Warszawie 30-2 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe 
fabryczne. Pokoje umeblowane, z klat­
ki schodowej, od zl. 25.— poleca „Lo-
kumpol". Piotrkowska 55 
CENTRUM. Słoneczny, niewielki po 
kój umeblowany, z używalnością ła­
zienki i telefonu, I piętro, przy inte-
igentnej rodzinie, do wynajęcia kul. 

turalnemu, spokojnemu człowiekowi 
Piotrkowska 132, m. 21, w godzinach 
1—3. f • 
W CENTRUM tadny pokój umeblowa­
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5 (rógj 
Andrzeja) w godz. 3—5 popot. i 8-
wiecz. 

I Nauka I wychowanie 

Zagubione dokum. 

DOKTÓR '40 2 

H. Błołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

teieion 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c i o w y c h i s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 , 5 - 9 
W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9—1. 

Do akt Nr. E. 2194/32 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 stycznia 1933 r. od godziny 
10-el rano, w Łodzi, przy ul. Cegiel­
nianej Nr. 25, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na-
eżących do Chaima Herszberga i 

składających się z umeblowania osza­
cowanego na sumę Zl. 761.— 

Łódź. dnia 15 grudnia 1932 r. 
Komornik: LEON WASOWSKl. 

Do akt Nr. 1818/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 25, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 10 stycznia 1933 r. od godziny 
10-el rano, w Łodzi, przy ul. Nowo-
Targowej Nr. 22, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo-

, iści, należących do Alfreda - Detlera 
BUCHALTER - bilansista z d l u g o l e t - ' w l a d , . E c k e r s d o r f a j sktadąją-
!"? .Poszukuje posady stałej, , , b „ d o m o w y c h o s z £ 0 . 
lub też zajęcia na godziny. Wymaga- 7 , 1 n n n _ 

f fiSSSS- 0 f e r t V P ° d " J - ^ I " « • <" • ™ 2udnia°i932 r. do ..Republik.'. Komornik: JAN JABCZYK. 
BUCHALTER - bilansista. rzeczo­
znawca podatkowy, korespondent pol-
sko-nieniiecki. energiczny kierownik 

Do akt Nr. 587, 663, 664. 665 i 666/31 r. 
OGLOSZliNIE. 

administracji, przyjmie b d p o w l e d z l a l - ' d / 0 ™ ^ * £ 
ne stanowisko. Oferty sub. „ R z e c z o - | g g ^ B J a g ™ 
z n a w c a " do adm. Republiki. 30 

-zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
EKSPEDJENTKA samodzielna do in-!w dniu 10 stycznia 1933 r. od godziny 
teresu wódczanego potrzebna z go-J 10-el rano, w Łodzi, przy ul. Pomor-
tówką 300—500 złotych. — Oferty,skiej Nr. 18, odbędzie się sprzedaż z 
.,Chrześcijanka" do „Republiki". Iprzetargn publicznego ruchomości, na-

ABSOLWENT W y ż s z e g o S t u d j u m ^ S * . I m Ł i I T ! 1 LMZ' H m ^ i m , , . ^ N ^ , „ t „ . n n r , , i , . I T J , , . , , szpan i składających się z mebl do-
Ł f i 1 l?,Sh. Vv,udlir ? mowych. tacek niklowanych, baniek również tanio lekcyj. Sub: „Kawaler . l d o n a f t y ' R a r n k ó w emaliowanych, im-

bryków emaliowanych, wiader emalio­
wanych 1 innych oszacowanych na su­
mę Zl. 595 plus 540 plus 2781 plus 5555 
razem 9471 zł. 

Łódź, dnia 28 grudnia 1932 r. 
Komornik: JAN JABCZYK. 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR­
SKIEJ i FIZYKALNEJ TERAPJI 

I A R 
ŁÓDŹ. ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. kierów, lckarsk. przyjmuje 

od 11—2 I od 4 - 8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6, m. 12, od *godz. 10 rano d o 4 
po pol. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp, w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


